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DRODZY RODACY!

W sylwestrowy wieczór spotykamy się w

wielkiej polskiej rodzinie, aby tradycyjnym
zwyczajem złożyć sobie życzenia noworoczne.

W takiej chwili nasze serca wypełnia poczu­
cie jedności wszystkich Polaków. Wszyscy
ezujemy i myślimy o czasie minionym, o

wspólnych dokonaniach, o szczęściu najdroż­
szych nam ludzi i przyjaciół, o planach i na­
dziejach na rok następny. .

'

Rok, który mija nie szczędził nam trosk i

trudnych problemów. Trzeba tu przypomnieć
wyjątkowo ciężki dla rolnictwa czas żniw i
zbiorów jesiennych, spiętrzenie zadań w

zwiększającym się z roku na rok budow­
nictwie, rosnące zapotrzebowanie na przewo­
zy i energię elektryczną. Mniej korzystne
były także warunki sprzedaży naszych towa­
rów na wielu rynkach, co spowodowało kło­
poty z importem. Mimo wysiłku ze strony
państwa podjętego dla złagodzenia społecz­
nych skutków tych zjawisk wiem dobrze, że
nie pozostały one bez wpływu na codzienne

życie milionów ludzi pracy. Lecz gdy uczci­
wie ocenimy miniony rok i nasz wspólny trud
— dostrzegamy także wiele powodów do sa­
tysfakcji i dumy z owoców ogólnonarodowego
wysiłku. Z myślą o potrzebach narodu roz­
wiązujemy problemy, które nabrzmiewały
niekiedy przez dziesiątki lat. Ich pełne roz­
wiązanie wymaga znacznych środków i po­
ważnego wysiłku a przede wszystkim czasu.

Gospodarka narodowa stała się w mijają­
cym roku bogatsza o nowe zakłady przemy­
słowe dając pierwszą w życiu pracę tysią­
com młodych Polaków, absolwentów szkół
średnich i wyższych. W nowych osiedlach za­
mieszkało tysiące rodzin, przybyło krajowi
obiektów użyteczności publicznej — szkół,
przedszkoli, szpitali, ośrodków kultury.
Znacznej poprawie uległy warunki pracy i

wypoczynku. Pół miliona najmłodszych oby­
wateli naszego kraju rozpoczęło naukę w

zreformowanej, dżiesięcioletniej szkole. W
-

trosce o najstarszych, o ludzi, którzy swe siły
oddali Ojczyźnie, znacznym wysiłkiem finan­
sowym państwa rozszerzyliśmy poważnie za­
sięg opieki społecznej, m. in. ustanawiając dla

spracowanych rolników prawo do spokojnej,
zabezpieczonej starości.

Imię Polski rozsławił lot naszego rodaka

pułkownika Mirosława Hermaszewskiego na

orbicie okoloziemskiej. Lot ten był wymow­
nym symbolem bliskiej przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej. Możemy być dumni z tegorocznych
dokonań naszej narodowej wspólnoty, z

osiągnięć w sferze materialnej i duchowej,
z wielu Polaków, o których było głośno w

świecie.

Nasz kraj rozwija się zgodnie z wolą naro­
du. Konsekwentnie idziemy drogą wytyczoną
przez VI i VII Zjazd Partii, stawiając sobie

jako cel nadrzędny — siłę i autorytet Polski,
dobro i pomyślność Polaków. Za wykonaną,
wielką pracę dla Ojczyzny z głębi serca dzię­
kuję polskiej klasie robotniczej, polskim rol­
nikom, polskiej inteligencji, ludziom nauki i
twórcom kultury, wszystkim ofiarnie trudzą­
cym się dla tego szczytnego celu. W imieniu
władz Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
składam Wam, drodzy rodacy, w'yrazy naj­
wyższego uznania i u progu nowego roku

proszę Was gorąco — nie ustawajmy w pra­
cy dla Polski.

DRODZY PRZYJACIELE!

Rozwój państwa i życie narodu nie podle­
gają miarom rocznego kalendarza. Częstokroć
dopiero perspektywa historyczna pozwala do­
strzec, na ile narody zdołały i potrafią nadal

spożytkować swe wysiłki i umiejętności na

najbardziej życiodajnych zamierzeniach. Tę
prawdę lepiej wszyscy rozumiemy z perspek­
tywy 60-leeia niepodległego bytu państwowe­
go, gdy spokojnie, obiektywnie, z poczuciem
odpowiedzialności spoglądamy na naszą prze­
szłość i na nasz dzień dzisiejszy, gdy ocenia­
my drogę jaką przebyliśmy od tej pamiętnej
nocy sylwestrowej przed 35 laty, kiedy Kra­
jowa Rada Narodowa ogłosiła program odro­
dzenia Ojczyzny.

Pragniemy wszyscy Polski nowoczesnej, za­
możnej i sprawiedliwej, spokojnej i bezpiecz­
nej — Ojczyzny ludzi szczęśliwych. Przetwó­
rzmy te wspólne pragnienia w wielką siłę,
w wytrwałość, w konsekwentne działanie 1

rzetelną pracę.

Witając nowy rok 1979, rok jubileuszu Pol­
ski Ludowej, zwracam się do Was, rodacy, o

twórczą, obywatelską postawę, o pracę
mądrą, wydajną, lepiej zorganizowaną. O nie-
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H. Jabłoński

i P. Jaroszewicz

wśród załóg

przemysłu maszynowego

WARSZAWA (PAP). Trady­
cyjną, noworoczną wizytę zło­
żył 30 grudnia załodze warszaw­
skich Zakładów Maszyn Budow­
lanych im. Waryńskiego czło­
nek Biura Politycznego KC
PZPR, przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński. .

WARSZAWA (PAP). Z. okazji
wykonania planu przez resort

przemysłu maszynowego, czło­
nek Biura Politycznego KC

Ministrów

spotkał się
przedstawi-
i zakładów

PZPR, prezes Rady
Piotr Jaroszewicz,
30 grudnia 1978 r. z

cielami zjednoczeń
przemysłu maszynowego.

Mróz i śnieg paraliżują życie w wielu krajach Europy
ED

W całej Polsce powszechna mobilizacja
w usuwaniu skutków zimy

Stan klęski żywiołowej w niektórych rejonach kraju
W dniach 31 grudnia 1 1 stycznia cała Polska została objęta

ostrym atakiem zimy. W wielu regionach kraju wystąpiły wi­
chury, śnieżyce i zamiecie. Spowodowały one znaczne zakłócenia
w komunikacji drogowej i kolejowej. Transport węgla dla elek­
trowni i elektrociepłowni — przez zawiane śniegiem tory — od­
bywał się z dużymi utrudnieniami. W wielu miastach zawieszono
lub poważnie ograniczono komunikację miejską. Nadzwyczaj
ofiarnie pracują kolejarze, energetycy, służby drogowe, żołnie­
rze. W ciągu poniedziałku odnotowano pewną poprawę pogody.
Trudności komunikacyjne występują jednak nadal.

Zima w góry zawitała z Nowym Rokiem.

Na Bałtyku panowała, sztormo­
wa pogoda.

W wielu miejscowościach za­
mieć i silna wichura unierucho­
miły komunikację kolejową i
PKS. Nieprzerwanej, ofiarnej
pomocy w walce ze skutkami a-

taku zimy udzielało drogowcom,
kolejarzom i energetykom woj­
sko.

Centralny Zarząd Dróg Publi­
cznych oraz Ministerstwo Komu­
nikacji wystosowały 31 grudnia
ub. r . apel do kierowców i pod­
różnych, aby ci, którzy nie mu­
szą. nie wyruszali w drogą. Tak

trudnej sytuacji nie notowano od
dawna. W niedzielę uległo zasy­
paniu ponad 18 tys. km dróg.
Na północy kraju zaspy docho­

dziły niekiedy do 3,5 m wysoko­
ści.

1 stycznia, dzięki zaangażowa­
niu dużej liczby ludzi oraz skie­
rowaniu do akcji kilku tysięcy
pojazdów i maszyn, udało się w

pewnym stopniu poprawić sy­
tuację. Kłopoty mieli jednak
również drogowcy. Nieustanna

eksploatacja sprzętu w bardzo
ciężkich warunkach stała się
przyczyną licznych awarii. I tu­
taj cennej pomocy udzieliło woj­
sko.

Od soboty bardzo ciężka sytua­
cja

’ anowała na trasach PKP.

Uleg^. ona pogorszeniu w nie­
dzieli® Spadło tempo przewozów
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W sylwestrową noc

29 mieszkań dla krakowskich twórców

Piękny prezent
noworoczny

(Inf. wł.) Dla 29, w większości młodych twór­
ców Krakowa przedostatni dzień starego roku
miło zapisze się w pamięci Otóż w ubiegłą so­
botę w Urzędzie Miasta wiceprezydent Barbara
Guzik w obecności sekretarza KK PZPR Jana
Grzelaka wręczyła .przydziały na nowe miesz­
kania literatom, plastykom, muzykom, aktorom
i dziennikarzom. Jan Grzelak składając im gra­
tulacje wyraził zarazem przekonanie, źe swoimi
dokonaniami twórczymi będą jeszcze bardziej
umacniać Kraków jako liczący się w kraju
i świecie ośrodek kulturalny.

Godzi się przypomnieć, iż decyzje o przyjściu
z wydatniejszą pomocą tym z twórców, którzy
znajdują się w najtrudniejszej sytuacji miesz­
kaniowej, podjęła Egzekutywa Komitetu Kra­
kowskiego Partii przed pół rokiem, (r)

Księga życzeń
w Belwederze

WARSZAWA (PAP). Tradycyjnym zwyczajem
1 stycznia w godzinach południowych w Sali

Pompejańskiej Belwederu wyłożona została

księga życzeń noworocznych.
Życzenia pomyślnego i szczęśliwego roku 1979

— dla Rady Państwa i jej przewodniczącego
Henryka Jabłońskiego — wpisywały do księgi
delegacje stronnictw politycznych, Frontu Jed­
ności Narodu, organizacji społecznych i młodzie­
żowych.
4o ‘Belwederu przybyli, aby przekazać ży­
czenia, przedstawiciele Wojska Polskiego,
ZBoWiD, reprezentanci związków zawodowych,
stowarzyszeń twórczych, świata nauki i kultury,
duchowieństwo różnych wyznań.

Życzenia,, do księgi wpisali również szefowie
i członkowie przedstawicielstw dyplomatycznych
akredytowani w Polsce.

Przy wpisywaniu życzeń obecny był sekretarz

Rady Państwa Ludomir Stasiak.

rffiMTRYBUNA
Na ul. Pańskiej

też mieszkają ludzie
Inwestorem, tego przedsięwzięcia jest MPK, wykonawcą —

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Komunalnych, a cala
sprawa ma się tak: w rejonie ulic Pańskiej i Gryglewskiego
w Krakowie, trwają od trzech lat prace ziemne prowadzo­
ne według- dobrze znanego schematu „rozkopali i poszli...”.
Istotnie, prace przerwano w sierpniu 1978, pozostawiając nie

zabezpieczony rów, miejscami o szerokości trzech, a głębo­
kości czterech metrów, od czasu do czasu — w zależności od
aury — zmieniający się w głęboki zbiornik wody. Zniszczono
drzewa przy drodze, przy okazji wykopów odsłonięto rury
wodociągowe, którym w każdej chwili grozi popękanie na

mrozie. Okoliczni mieszkańcy pozbawieni zostali dostępu do
swoich domów, a poruszanie się po terenie „budowy” (nie­
stety konieczne) grozi tragicznym w skutkach - wypadkiem.
Czy fakt, że obie ulice leżą na peryferiach Krakowa i mało
kto dostrzega ów bałagan jest jedynym wytłumaczeniem, dla­
czego tak długo się go toleruje?

J. N.
(nazwisko i adres znane redakcji)

(Inf. wł.) Po odwilży w ostat­
nich dniach grudnia sylwestro­
wy wieczór był w Krakowie

mroźny i biały od śniegu. Koło

godziny 21 ulice poczęły się za­
ludniać spieszącymi na bale do
lokali gastronomicznych, klu­
bów, świetlic, czy też do znajo­
mych na prywatkę. Blisko 1,5
tys. osób bawiło się, przy dźwię­
kach trzech orkiestr, w hali
GTS „Wisła”. 300 pracowników
Zakładu Budowy Maszyn i Apa­
ratury im. S . Szadkowskiego
uczestniczyło w balu „Dla ludzi
dobrej roboty” w sali kina

„Związkowiec”. Odgłosy hucz­
nej zabawy dobiegały zza . szyb
„Pałacu pod Baranami”, Klubu

„Pod Gruszką”, CSK „Pod Ja­
szczurami”. W kawiarni „Bar­
bórka”’ kierowniczka Kazimie­
ra Więckowska przygotowała
prócz programu artystycznego
konkursy tańca i anegdot, o-

ezywiścis .z nagrodami dla zwy­
cięzców.

Podczas gdy krakowianie i

goście szaleli na parkietach, na

Dworcu Głównym PKP około

trzystu pasażerów „przesiady­
wało” Sylwestra w poczekal­
niach. Jak poinformowała nas

pełniąca 24-godzinny dyżur in­
spekcyjny Alicja Gołąb śnieżyce
i obniżenie temperatury spowo­
dowały kilkunastogodzinne o-

późnienia pociągów. Z tego po­
wodu brakło taboru i musiano
odwołać niektóre kursy. Pasa­
żerowie z pomocą zapracowane­
go informatora kombinowali

przeróżne „składanki”... Podob­
nie jak 200 pracowników PKP

„gorącą”’ sylwestrową noc

mieli pracownicy Zakładu E-

nergetycznego. W związku z

niełatwą sytuacją energetyczną
w kraju pracownicy zostali po­
stawieni w stan pogotowia.

Hejnałem z wieży Mariackiej

obwieścił nadejście Nowego Ro­
ku 1979 ogniomistrz Ludwik
Skowronek. W klinice neonato-

logicznej przy ul. Kopernika 23

przyszło na świat 18 nowych o-

bywateli, w tym 10 dziewczy­
nek. Straż Pożarna była wzy­
wana 5-krotnie do palących się
piwnic. Pogotowie Ratunkowe
odnotowało sporą ilość wyjaz­
dów. Od godziny 7 rano 31

grudnia do 7 rano 1 stycznia
wozy Pogotowia odbyły 185 wy­
jazdów alarmowych (wraz z

przewozami chorych 230). (pik)
*

Jeszcze kilkanaście godzin
przed zakończeniem starego,
1978 roku w całym wojewódz­
twie nowosądeckim panowała
prawdziwie wiosenna pogoda.
Mieszkańcy regionu oraz liczni

goście na sylwestrowe bale,
których zorganizowano bardzo
wiele, nie mogli pojechać gó-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Nagrody ministra

spraw zagranicznych
za wybitne osiągnięcia

sportowe
WARSZAWA (PAP). Minister

spraw zagranicznych Emil

Wojtaszek przyznał doroczne

nagrody za wybitne osiągnięcia
sportowe rozsławiające imię
Polski w roku 1978 kpt. Krysty­
nie Chojnowskiej-Liskiewicz,
pierwszej kobiecie która samot­
nie opłynęła świat oraz Wan­
dzie Rutkiewicz, zdobywczyni
Mount Everestu.

W konkursie „Wszystkie dzieci sq nasze”

Już blisko 1000 prac
Termin upływa 15 stycznia

Dokładnie 955 fotogramów 231
autorów z kraju i zagranicy na­
płynęło dotychczas na Międzyna­
rodowy Konkurs Fotograficzny
„WSZYSTKIE DZIECI SĄ NA­
SZE”, ogłoszony wspólnie przez
Krakowskie Towarzystwo Foto­
graficzne i naszą redakcję. Jego
tematem jest dziecko, od niemo­
wlęctwa po wiek młodzieńczy.

Przypominamy, ze termin nad­
syłania bądź składania prac u-

pływa nieodwołalnie 15 stycznia
1979 r. W konkursie uczestniczyć

mogą profesjonaliści i amatorzy.
Oczekujemy na fotogramy czar­
no-białe i barwne (cykle, zesta­
wy, fotoreportaże) w formacie
od24X30do50XC>0 cm. Prze­
syłki z fotogramami adresować

należy do Krakowskiego Towa­
rzystwa Fotograficznego, ul. Bo­
haterów Stalingradu 13, lub do

redakcji „Gazety Południowej”,
ul. Wielopole 1, 31-072 Kraków,
z dopiskiem na opakowaniu
„Wszystkie dzieci są nasze”.

Skonfiskowano heroinę za min marek
BERLIN ZACHODNI (PAP).

Berlin Zachodni stał się praw­
dziwym centrum narkomanii i

przemytu narkotyków.
W ostatnich miesiącach poli­

cja zachodnioberlińska i celni­
cy wzmogli walkę z przemyt­

nikami narkotyków. Policja za­
notowała w tej walce jeden z

największych sukcesów: przy
trzech zatrzymanych Turkach,
podejrzanych o przemyt i roz­
prowadzanie narkotyków, zna­
leziono 800 gramów heroiny.

Krwawe zajścia w Iranie
Apel do K. Wąldheima •

TEHERAN, WASZYNGTON
(PAP). Desygnowany 1 bm. na

premiera nowego rządu Szah-

pur Bachtiar oświadczył w wy­
wiadzie dlń irańskiej agencji
prasowej PARS, że szach „w

odpowiednim czasie” uda się za

granicą na leczenie i wypoczy­
nek. Nowo mianowąny premier
podkreślił, że będzie podejmo­
wał starania utworzenia nowe­
go rządu cywilnego, który za­
stąpi poprzedni gabinet genera­
ła Gholama Rczy Azhariego,
złożony w większości z wojsko­

wych. Bachtiar oświadczył, że
nie. udało mu się dojść do po­
rozumienia z przywódcą koali­
cji Front Narodowy, Karimem
Sandżabim, w sprawie udziału
w nowym gabinecie przedsta­
wicieli partii wchodzących w

skład tego' ugrupowania. Zgoda
Bachtiara na objęcie urzędu
premiera spowodowała usunię­
cie go z Frontu Narodowego.

W Teheranie i innych mia­
stach przez całą noc z 31 grud­
nia na 1 stycznia rozlegały się
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Sylwestra złożyły nam wizytę „Andrusy”. -

Katastrofa supertankowca
MADRYT (PAP). Grecki su-

pertankowiec „Andros Patria”,
który — jak już podawaliśmy
— uległ katastrofie w pobliżu
wybrzeży hiszpańskiej prowin­
cji Galicja, jest obecnie opu­
szczonym przez załogę wra­
kiem, z którego wycieka ropa

naftowa. Potwierdziły ■się wia­
domości, iż zginęła prawie cała

załoga 200-tysięcznika.
Dokładna przyczyna katastro­

fy nie jest znana. Według do­
tychczasowych doniesień, ka­
dłub płynącego z Iranu do Rot-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Komunikat Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP). Na posiedzeniu w dniu 1 bm. Rada Mi­

nistrów dokonała oceny sytuacji w kraju spowodowanej ostrym
atakiem zimy oraz ustaliła działania^ zmierzające do opanowania
występujących zakłóceń w transporcie, energetyce, komunikacji
i gospodarce komunalnej. W' części regionów Polski — zwłaszcza

północnej i środkowej — na skutek gwałtownych opadów śniegu
1 zamieci, powiązanych ze znacznym spadkiem temperatury,
ogłoszono stan klęski żywiołowej.

W zwalczaniu następstw tej sytuacji biotą aktywny udział ko­
lejarze, transportowcy, energetycy, pracownicy służb komunal­
nych, wojsko a także społeczeństwo. W dalszym ciągu jednak wy­
stępują poważne trudności w komunikacji i w transporcie oraz —

co jest szczególnie dotkliwe dla ludności — w zapewnieniu do­
staw energii elektrycznej i ciepła.

W związku z tym Rada Ministrów podjęła szereg niezbędnych
decyzji. Zobowiązano resorty do zapewnienia stałego dopływu
ciepła do mieszkań, dając w tym celu równocześnie priorytet do­
stawom węgla i paliw płynnych dla ciepłowni i elektrociepłowni.

Skierowano dodatkowy sprzęt do oczyszczania głównych tras 1

arterii, aby przywrócić normalny ruch w komunikacji i transpor­
cie oraz aby zapewnić sklepom i placówkom handlowym nie­
zbędne dostawy artykułów spożywczych — w tym przede wszy­
stkim pieczywa i mleka.

Uwzględniając trudności komunikacyjne związane z dojazda­
mi do miejsc pracy, oraz trudności energetyczne podjęto decyzje,
że w dniu 2 stycznia br. to jest we wtorek pracować będą:

— górnictwo i energetyka,
— zakłady o ruchu ciągłym,
— transport wszystkich branż, komunikacja, łączność,
— transport w zakładach łącznie ze służbami za- i wyładun­

kowymi,
— zakłady naprawcze taboru kolejowego, zaplecza techniczne­

go, motoryzacji i technicznej obsługi rolnictwa,
— służby miejskie, przedsiębiorstwa gospodarki komunalnej,

ciepłownictwa,
— zakłady przemysłu spożywczego, drukarnie prasowe i kol­

portaż prasy,
— handel,
— służba zdrowia.
W pozostałych zagładach, przedsiębiorstwach i jednostkach or­

ganizacyjnych powinni się stawić pracownicy służb utrzymania
ruchu oraz mężczyźni zamieszkujący w miejscowościach, w

których znajduje się zakład pracy a także pracownicy wezwani

przez kierownictwa zakładów. Pozostałych pracowników w dniu
2 stycznia br. zwalnia się od przyjścia do pracy. Dla pracowni-

(CIĄG DALSZY ZE STR. 2)

W krakowskim Muzeum Przyrodniczym

»Poprawa zdrowia« nosorożca

sprzed 23 tys. lat

(INF. WŁ.). Sensacją stało się
50 lat temu znalezienie w miej­
scowości Starunią na Podkarpa­
ciu doskonale zachowanych
zwłok nosorożca włochatego —

zwierzęcia żyjącego na terenach

dzisiejszej Polski w okresie lo­
dowcowym, w klimacie zbliżo­
nym współcześnie do Syberii.
Nosorożec — unikat na skalę
światową miał być poddany
skrupulatnym zabiegom konser­
watorskim, na przeszkodzie sta­
nęły jednak brak umiejętności
i — wojna.

Obecnie nosorożec stanowi
ozdobę zbiorów Muzeum Przy­
rodniczego w Krakowie, a nad

przywróceniem mu dawnego
wygla_du pracują od miesięcy
naukowcy z Zakładu Konserwa­
cji Papieru i Skóry Uniioersyte-
tu Mikołaja Kopernika w Toru­
niu. Bezprecedensowe w świato­
wej skali zabiegi osiągnęły pół­

metek: zv;łoki zwierzęcia zosta­
ły starannie odczyszczone, ich
wewnętrzna konstrukcja
wzmocniona, skóra „połatana”,
całość zaś uzupełniona będzie
wkrótce o brakujące elementy,
m. in. o rogi i kopyta, które wy­
konane zostaną w Toruniu z ma­
sy plastycznej — epoksytu. Na

swoje miejsce wróci również
starannie przechowywane w Mu­
zeum ucho nosorożca. Nad Cało­
ścią prac czuwają naukowcy z

Zakładu Zoologii Systematy­
cznej i Doświadczalnej PAN u>

Krakowie. Zrekonstruowany w

całości nosorożec eksponowany
będzie w specjalnym pomie­
szczeniu. Muzeum rozpoczęło
starania o zakup aparatury kli­
matyzacyjnej, na którą powinny
się znaleźć pieniądze: takiego i
tak zachowanego zwierzęcia nie

posiada żadne muzeum świata.

(ma)
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Z da !ek opisu

Noworoczne

spotkanie
w nowosądeckich

ZNTK

(Inf. wł.) W przeddzień
Nowego Roku załogę naj­
starszego w Nowym Sączu
zakładu pracy — ponad 100-
letnich Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego
odwiedzili gospodarze regio­
nu: I sekretarz KW PZPR

Henryk Kostecki, wojewoda
Lech Bafia, przewodnicząca
WRZZ Jąnina Kruczek i I
sekretarz KM PZPR w No­
wym Sączu Jan Koszkul.
Podczas spotkania brygadzi­
sta Wydziału Napraw Loko­
motyw Józef Czop złożył
meldunek o wykonaniu za­
dań rocznych. Henryk Ko­
stecki, 1 który jest członkiem

zakładowej organizacji par­
tyjnej w ZNTK złożył całej
załodze życzenia noworocz­
ne. (sś)

ORĘDZIE
(tor) W pr -iędziałek, 1 bm,
rozpoczął ■ ogłoszony przez
ONZ Międzynarodowy Bok
Dziecka. Sekretarz general­
ny ONZ, Kurt Waldheim e-

publikowai z tej okazji orę­
dzie, w którym czytamy m.

in.; „Świat, w którym ro­
sną nasze dzieci, powinien
być światem sprawiedliwoś­
ci i mądrości, światem naro­
dów współpracujących ze

sobą, nie r?ś pozostającym
w konfliktach.”

ZAMACHY
Nowy rok rozpoczął się w

Irlandii Północnej od serii
zamachów bombowych w

kilku miastach tej prowin- ~

cji. Zamachów dokonano w
“

nocy z niedzieli na ponie- 22
działek w Belfaście na bu-
djmek telewizji, w Stewart- t
stawn na bank, w Omagh ńa Sj
sklep, meblarski oraz w Bel-
faśc.ie i Londonderry na fa- St

bryki. W kilku przypadkach
doszło w wyniku eksplozji 22
do pożarów.

’ "

Policja przypuszcza, ie za- 22
machów dokonała Irlandzka ~

Armia Republikańską (IRA). 2X

chińskich
metrów w

Wietnamu

Bang, ra-

KOMUNIKAT
Radio Hanoi podaje, iż od­

dział żołnierzy
wtargnął na 700

głąb terytorium
w prowincji Cao
ńiąc, 2 Wietnamczyków i po­
rywając trzeciego, po czym
Chińczycy wycofali się na

własne terytorium. Komen­
tując ten incydent radio
Hanoi stwierdza, iż przekra­
czając granicę wietnamską
Chińczycy działali w zamia­
rze

'

zwiększenia napięcia
między obu krajami.

ROZWIĄZANIE
Dekret królewski opubli­

kowany w biuletynie ofi­
cjalnym zapowiada rozwią­
zanie Kortezów we wtorek
2 stycznia.

Nowe wybory do dwuizbo­
wego parlamentu odbędą się
1 marce. Rozwiązanie Kor­
tezów i rozpisanie nowych
wyborów jest następstwem
podpisania przez króla Jua­
na Curiosa nowej konstytu­
cji kraju, która została za­
twierdzona w referendum o-

gólnonarodowym 6 grudnia
ub. roku.

POGRZEB
30 grudnia na cmentarzu

komunalnym na Powązkach
w Warszawie odbył się po­
grzeb aktora Mieczysława
Pawlikowskiego.

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże, okresami opady
śniegu. Temperatura maksy­
malna dniem od —16, do
—■18, minimalna w nocy od
—1 8 do —‘22 st., wysoko tu

Tatrach. temperatura dniem
od —17 do —20 nocą. Wiatry
umiarkowane, okresami dość
silne, północno-zachodnie i

północne, powodujące zawie­
je i zamiecie śnieżne. Uwa­
ga: drogi śliskie.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13-TEJ:
Szczecin —12, Świnoujście
— 10, Koszalin —12, Gdańsk
— 18, Suwałki —20, Białystok
— 19, Warszawa —18, Poznań
— 18^ Zielona Góra —17, Wro­
cław —17, śnieżka -—28,
Kłodzko —18, Lublin —18,
Zamość —16, Rzeszów i Prze­
myśl —14, Lesko —13, Tar­
nów —16, Nowy Sącz —14,
Kraków —17, Aleksandrowi­
cz —18, Racibórz —16, Kato­
wice —17, Częstochowa —18,
Kielee —18, Kasprowy
Wierch —7, Zakopane —14,
Hala Gąsienicową —3.

GRUBOŚĆ POKRYWY
ŚNIEŻNEJ O GODZ. 7-TEJ:

Kasprowy Wierch 67, Hala
Gąsienicowa 43, Myślenickie
Turnie 20, Polana Chocho­
łowska 12, Kuźnice 16, Tur­
bacz 27.

BIOMET INFORMUJE:
. Słabe obja wy przedłużenia

czasu reakcji i pogorszonego
samopoczucia. Widzialność
dobra, warunki drogowe
trudne i niebezpieczne.

Przemówienie noworoczne I sekretarza

KC PZPR EDWARDA GIERKA
(DOKOŃCZENIE ZF STR.

zachwianą wiarę w słuszność tej
sprawy, która łączy nas Polaków.

1)
wielkiej

DRODZY TOWARZYSZE
I OBYWATELE!
Do spełnienia narodowych ambicji

rów, do pracy i życia, dla szczęścia naszych
dzieci i wnuków nade wszystko potrzebny
nam — pokój. Prowadzimy aktywną działal­
ność na rzecz pokojowej współpracy i odprę­
żenia między narodami. Krzewimy w świecie
ideę wychowania dla pokoju całych społe
czeństw, a zwłaszcza młodych pokoleń.

Powszechnie znane jest i wysoko cenione

przywiązanie naszego narodu do sprawy po­
koju i wolności. Pragniemy, by nowy papież,
wywodzący się z Polski zapisał się w historii

jako ten, który wielkie możliwości Kościoła

katolickiego wykorzystał dla świętej sprawy
pokoju, współpracy między narodami i spra­
wiedliwości społecznej.

Przekonaniem, iż rok nadchodzący przynie­
sie ludzkości pokój i pomyślność, dzielimy się
z wszystkimi narodami.

Rozwijamy szeroką współpracę międzyna­
rodową, budujemy atmosferę zaufania i przy­
jaźni w stosunkach ze wszystkimi krajami.
Umacniamy nasze przyjacielskie kontakty z

państwami socjalistycznymi strzegąc jak źre­
nicy oka tego, by nasz wspólny potencjał go­
spodarczy, zdolności obronne gwarantowały
bezpieczeństwo Polski i pokój na naszym kon­
tynencie.

Serdecznie pozdrawiamy dziś, na powitanie
Nowego Roku, naszych najbliższych przyja­
ciół i sojuszników'. Siemy gorące słow’a po­
zdrowień narodowi radzieckiemu życząc mu

kolejnych zwycięstw w budowie komunizmu.
Uczucia przyjaźni przesyłam wszystkim na­
rodom wspólnoty socjalistycznej, młodym, lu­
dowym państwom Afryki, Azji, Ameryki Ła­
cińskiej.

i stamia-

DRODZY RODACY!
Z ufnością i nadzieją wkroczymy w Nowv

Rok. Z tymi uczuciami kieruję najserdeczniej­
sze życzenia noworoczne do polskiej klasy ro­
botniczej, do braci górniczej, do hutników,
metalowców i stoczniowców, do rolników,
którzy dokładają starań, aby sprostać zada­
niu wyżywienia narodu. Zwracam się do in­
żynierów, lekarzy, uczonych i nauczycieli, do
twórców kultury. Życzę Wam z całego serca

wiele sukcesów i radości, satysfakcji z pracy
dla Ojczyzny.

Krwawe zajścia w Iranie

Kieruję nasze wspólne uczucia ku polskim
kobietom, matkom i żonom, których codzien­
na troska o dom rodzinny, patriotyzm przeka­
zywany najmłodszym wraz z miłością macie­
rzyńską są najwyższą społeczną wartością.

Młodym Polkom i Polakom życzę wytrwa­
łości w nauce i pracy. Wyrastajcie na ludzi

prawych i dzielnych, potrzebnych Ojczyźnie!
Bądźcie podporą waszych ojców i matek!

W tę noc, gdy w naszych domaeh gości syl­
westrowa radość i zabawa, dziesiątki tysięcy
ludzi pracowicie spędza czas. Pozdrówmy go­
rąco i serdecznie tych, którzy w tej chwili

czuwają nad pracą hut, fabryk i portów.
■Szczęśliwej drogi życzmy kolejarzom i kie­
rowcom. Pozdrówmy ofiarnych pracowników
służby zdrowia, służb komunalnych, energe­
tyki 1 łączności. Żołnierzy Ludowego Wojska
Polskiego, służących sprawie pokoju i obron­
ności naszego kraju, pracowników milicji oby­
watelskiej i służby bezpieczeństwa, którzy
chronią spokój tej nocy i nasze wspólne mie­
nie.

Najszczersze serdeczne życzenia, zgodnie ze

staropolskim obyczajem skierujmy do milio­
nów Polaków, których los, praca bądź służba
dziś rozdzieliły od Ojczyzny, od swoich ro­
dzin. Życzymy im poczucia dumy z przyna­
leżności do wielkiej polskiej rodziny, z kraju
swych przodków.

Pozdrawiam gorąco trzy miliony członków
i kandydatów Polskiej Zjednoczonej Partii

Robotniczej. Kontynuujmy piękne tradycje
polskiego ruchu robotniczego w poczuciu jed­
ności, którą nasza partia chlubi się od trzy­
dziestu lat. Najlepsze pozdrowienia i życze­
nia kieruję do członków Zjednoczonego Stron­
nictw'* Ludowego i Stronnictwa Demokra­
tycznego, do działaczy Frontu Jedności Naro­
du, do wszystkich ludzi, którzy w służbie

obywatelskiej biorą na siebie coraz większe
powinności.

POLKI I POLACY!
DRODZY PRZYJACIELE!

Niechaj Nowy Rok — 1979 — spełni nasze

wspólne oczekiwania i nadzieje. Niechaj wy­
zwoli nowe siły, energię, mądrość narodową
dla podjęcia przyszłych, codziennych zadań.

Życzmy naszej Ojczyźnie pokoju i dalszego
rozkwitu! Życzmy sobie nawzajem, życzmy
każdej polskiej rodzinie szczęścia, zdrowia 1

pomyślności. Z całego serca życzę Wam,
Rodacy, dobrego roku!

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

odgłosy strzałów z broni ma­
szynowej. 31 ub. m . do zajść do­
szło w 13 miastach. W Szahpu-
rz.e podpalono kilka banków,
doszło do walk ulicznych mię­
dzy ludnością a wojskiem w

Tebrizie i Raszcie.

Do najpoważniejszych demon­
stracji doszło w Meszhedzie.

Według informacji podanych
przez koła opozycji, 31 grudnia
podczas starć z wojskiem zgi­
nęło około 700 osób. Agencja
France Presse podała, że liczba

rannych i zabitych w tym mie­
ście przekroczyła 2 tys.

Kilkuset pracowników służby
zdrowia w Meszhedzie wysto-

sowało apel do sekretarza ge­
neralnego ONZ Kurta Wald-
heima, wzywając go do podję­
cia kroków, mających na celu

powstrzymanie armii przed
strzelaniem do ludności. Stwier­
dzają oni, że „w miejskich szpi­
talach nie starcza już miejsc dla

rannych”.
Z dnia na dzień zaostrza

sytuacja gospodarcza Iranu,
wielu miastach zamknięte
sklepy, banki i urzędy,
paliw spowodował
mienie komunikacji w wielu
miastach, co z kolei stało się
przyczyną poważnych trudnoś­
ci w zaopatrzeniu nawet w

podstawowe artykuły codzien­
nego użytku.

miasto

się
W

są
Brak

unierucho-
w

Zmiany już rozpoczęto

Przed zamknięciem Rynku Głównego
dla samochodów

W sylwestrową noc...
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
ralskimi saniami. Brak śniegu
nie wpłynął jednak ujemnie na

dobry nastrój w jakim witano

wszędzie Nowy — 1979 Rok. W

Szczawnicy-Krościenku trady­
cyjnie już na balu w sanato­
rium „Hutnik” życzenia nowo­
roczne dla wszystkich wypoczy­
wających w pienińskim uzdro­
wisku złożył naczelnik miasta
Stanisław Orski. W schronisku
PTTK na Przehybie — bo syl­
westrowe bale zorganizowano
również w górach — na powita­
nie Nowego Roku wymąszero-
wano z pochodniami.

Sylwester okazał się również

łaskawy dla mieszkańców wo­
jewództwa tarnowskiego. Zima,
która tak ostro zaatakowała

północną i centralną Polskę,

| Zmarl Bolesław Piasecfci |

przywędrowała tutaj dopiero w

pierwszy dzień Nowego Roku.
Udane były bale i zabawy

sylwestrowe. Szczególnie rado­
śnie bawiono się w tarnowskich
„Azotach”, których załoga wy­
konała jako pierwsza w Petro­
chemii zadania ubiegłoroczne z

nadwyżką wartości prawie 37
min zł. Nie brakło zapowiada­
nych atrakcji, konkursów i mi­
łych upominków w restauracji'
„Bristol”, w „Tarnovii", „Polo­
nii” i innych, organizowanych
przez WSS w Tarnowie. Spół­
dzielcy witali Nowy Rok na za­
bawach w Domu Kultury „Za­
chęta” oraz w Domu Wypo­
czynkowym w Roztoce. Do bia­
łego rana bawiono się w dębic­
kich domach kultury, w brze­
skim „Pawilonie” i kawiarni.

L

f

1 bm. w wieku 64 lat zmarł
BOLESŁAW PIASECKI, członek

Rady Państwa PRL, przewodui-
• ćzący Stowarzyszenia PAX, Po­

seł na Sejm.
Był absolwentem gimnazjum

im. Jana Zamojskiego w Warsza­
wie i Wydziału Prawa na Uni­
wersytecie ‘Warszawskim.

W okresie międzywojennym
związany był z młodzieżowym
ruchem narodowo-radykalnym.

Po wyzwoleniu opowiada się
aktywnie za dokonującymi się
przemianami społecznymi kraju.

Bolesław Piasecki był przewo­
dniczącym Stowarzyszenia PAN
od początku założenia tej orga­
nizacji. Był odznaczony Orderem
Sztandaru Pracy I klasy, Krzy­
żem Komandorskim z Gwiazdą
Orderu Odrodzenie Polski, Krzy­
żem Virtuti Militari 1 innymi
odznaczeniami.

Usuwanie skutków zimy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kolejowych. Mimo zmobilizowa­
nia 19 tys. kolejarzy, ofiarnej i

wydatnej pomocy wojska oraz

użycia ciężkiego sprzętu, docho­
dziło do wielogodzinnego opóź­
nienia pociągów i przerw w ru­
chu. Główny wysiłek skierowa­
no na utrzymanie transportu pa­
sażerów oraz węgla do elektro­
wni. Zaszła jednak konieczność
odwołania — w dniu 2 bm. — ok.
800 pociągów, głównie lokalnych
i podmiejskich.

W wielu województwach pod­
jęto energiczne działania, aby
zapewnić pełną dostawę artyku­
łów spożywczych do sklepów c-d
rana 2 stycznia, używając w tym
celu również transportu spół­
dzielni kółek rolniczych.

Z maksymalną mocą pracuje
elektrownia „Kozienice”, gdzie
oprócz 8 bloków o mocy 200 MW

włączono również z największą
dopuszczalną mocą w tej fazie

synchronizacji z siecią krajową
nowy blok, o mocy 500 MW.

Elektrownie na południu kra­
ju — kosztem ograniczeń energii
m. in. dla zakładów pracy Ślą­
ska i Zagłębia oraz odbiorców

komunalnych — mocą 1 tys. MW

wspomagają inne regiony, w

których energetyka przeżywa
trudności m. in. na skutek za­
trzymywania się zamarzniętych
taśmociągów niosących węgiel
do kotłów.

Nie wszędzie na przełomie mi­
nionego i Nowego Roku panował
mróz. Duże wahania aury odno­
towano na południu i zachodzie
kraju. W woj. bielskim 1 stycz­
nia w' okolicach Skoczowa tem­
peratura wynosiła plus 7 st„ zaś
w rejonie Tarnowa — minus 16
st. W' Karpaczu 31 grudnia W cią­
gu niecałej pół godziny tempera­
tura spadla o 16 st. W rejonie
Kłodzka 31 grudnia o godz. 14

termometry wskazywały minus
7 st., zaś w godzinę później —

plus 8. Nad Wałbrzychem ok.

godz. 16 przeszła' burza z desz­
czem. Na Podkarpaciu, gdzie w

niedzielę panowała jeszcze nie­
mal wiosenna pogoda, od rana w

poniedziałek było już kilkana­
ście stopni mrozu.

1 stycznia pogoda zaczęła się
powoli poprawiać.

na sta-

Stąd długie
na zatanko-

m.in.w

(przerwa w

Nowy Rok był pierwszym dniem, wprowadzania w życie
decyzji zmierzających do uwolnienia Rynku Głównego od
nadmiaru samochodów Przypomnijmy — ta historyczna
decyzja wejdzie w życie w najbliższy czwartek, 4 stycznia
br. Ale już od wczoraj trwąły przygotowania do realizacji
tego zamierzenia. Właśnie wczoraj bowiem od godziny 15
zaczął obowiązywać „zakaz zatrzymywania się i postoju”
na placu Szczepańskim, na przedłużeniu ulicy Jagielloń­
skiej. W tym bowiem miejscu od dzisiaj istnieć będzie po­
stój taksówek, w zastępstwie dwóch postojów skasowa­
nych w Rynku Gł. — przy ul. Brackiej i przy ul. Sław­
kowskiej.

Również dzisiaj zlikwidowany zostaje parking dla sa­
mochodów w Rynku Gł., a w to miejsce utworzony zo­
staje w godz. 8—18 parking strzeżony, rotacyjny na placu
Szczepańskim. Będą z niego mogli korzystać wszyscy wła­
ściciele samochodów przyjeżdżających do centrum miasta.
Natomiast mieszkańcy Rynku Głównego i ulic zamknię­
tych dla ruchu już od godz. 16 każdego dnia z parkingu
przy pl. Szczepańskim korzystać będą mogli za opłatą we­
dług stawek obowiązujących na parkingach strzeżonych.

Najważniejsze zmiany w organizacji ruchu w rejonie
Rynku Głównego nastąpią jutro. 3 stycznia od godziny 14

obowiązywać będą znaki „zakaz zatrzymywania się i po­
stoju” na ul. Wiślnej i ul. Gołębiej pomiędzy Wiślną a

Bracką. Od godz. 19 natomiast zakaz ruchu wszelkich po­
jazdów obowiązywać będzie na ul. św. Anny, ul. Mikołaj­
skiej od. ul. Szpitalnej do Rynku Gł. i na ul. Szczepańskiej
od ul. Jagiellońskiej. (w)

s W NASZYCH
S WOJEWÓDZTWACH...
2 (Inf. wł.) „Wszystkie drogi na

tX terenie województw krakowskie-
22 go, tarnowkiego, nowosądeckie-
2 go i bielskiego są jeszcze prze-
22 jezdne — poinformowała nas

wczoraj wieczorem dyżurna do
32 spraw zimowego utrzymania ru-

Sj> chu w Dyrekcji Okręgowej Dróg
TM Publicznych ZOFIA ŁADA —

22 drogi I i II kolejności odśnieża-
~ nia sę na bieżąco kontrolowane,
22 odśnieżane i posypywane, nieco
~ gorzej na drogach III kolejności
ST. odśnieżania, gdzie utworzyła się
22. niewielka warstwa śniegu”. Pra-
“

cuje cały sztab utrzymania dróg.
22 W miejskim województwie kra-
—• kowskim pracowało 12 pługów,
22 11 piaskarek i 19 rozsypywaczy.
“2 Oczywiście wszyscy z niepoko-
“

jem słuchają komunikatów o

S prognozie pogody.
X W Dyrekcji krakowskiej PKS
2£ także pełne pogotowie, lecz auto-
■“ busy przychodzą z opóźnieniem
22 1 i 2-godzinnym. „Im dłuższa
SŁ‘ trasa, tym większe opóźnienie —

7S, mówi kierownik działu dyspozy-
2S cji taborem MARIAN PRZEPOL-
® SKI — kierowcy przyjeżdżają
22 zmęczeni, ii’ autobusach zamar­

zają przewody i hamulce. Skro-

ceno komunikację na niektórych i
odcinkach”.

Znacznie gorzej kursowały
wczoraj pociągi, zwłaszcza z

północnych rejonów kraju, gdzie
warunki drogowe są bardzo złe.
Np. express z Warszawy, który
miał być na krakowskim dworcu
o godz. 10.22, jeszcze o 18.40 nie

dojechał. Wieczorem także za­
miast we wczesnych godzinach
rannych przyjechały pociągi ze

Szczecina, Gdyni i Olsztyna. Nie­
które kursy odwołano.

Konieczność wyłączeń prądu
spowodowała również unierucho­
mienie dystrybutorów
cjach benzynowych,
kolejki oczekujących
wanie samochodów,
stacji na Matecznym
dopływie prądu trwała 3 godzi­
ny), przy al. 29 Listopada w

Krakowie.

Z nastaniem nowego roku, jak­
by za dotknięciem czarodziejskiej
różdżki do województwa nowo­
sądeckiego zaczęła nadciągać zi­
ma. W Nowym Sączu o godz. 1
w nocy było minus 2 stopnie C.
O godzinie 7 rano już minus 10

stopni C a w południe termome­
trj wskazywały czternastostop-
niowy mróz. Padał śnieg a- . w

niektórych rejonach wojewódz­
twa marznący deszcz. Sytuacja
na drogach stała się bardzo cięż-,
ka, ale główne szlaki były prze­
jezdne. Znacznie bardziej skom­
plikowana sytuacja wytworzyła
się na kolei. W pierwszy dzień

Nowego Roku 7 pociągów towa­
rowych nie mogło odjechać z te­
renu województwa bo niemoż­
ność ich przyjęcia sygnalizowa­
ła stacja Kraków — Płaszów.
W miarę normalnie kursowały
lokalne pociągi pasażerskie.
Znacznie gorzej natomiast było z

pociągami dalekobieżnymi mają­
cymi przyjechać z odległych stron
Polski. Pociąg pospieszny z War­
szawy, który w Krynicy powi­
nien zameldować się tuż przed
godz. 8 rano na teren nowosądec­
kiej DRKP nie przyjechał do

godzin popołudniowych,
pociąg z Warszawy został
wicie odwołany.

Noworoczny atak zimy
nił także pracę w Sądeckich Za­
kładach Elektro-Węglowych w

Nowym. Sączu ale 1 stycznia
przed południem zdołano wyek­
spediować pierwszą
partię elektrod

przeznaczonych
szawa”. (sś)

Mimo pełnej
nowskich służb .

dostatecznych zapasów węgla nie
udało się w Nowy Rok utrzymać
w mieszkaniach wymaganej tem­
peratury. Przyczyną były awarie

instalacji cieplnej, najpoważniej­
sza z nich zdarzyła się W miesz­
kaniu przy ul. Drużbackiej 1 w

Tarnowie. Jej skutki dotkliwie
odczuli mieszkańcy tej i sąsied­
nich ulic. Podkreślić należy
ofiarną pracę służb remontowych
usuwających awarię instalacji
grzewczej w osiedlach Jasna, na

ul. Asnyka i innych. Na nie-
rytmiczną i niepełną wydajność
tarnowskich kotłowni wpływ
miały również przerwy w dosta­
wie .prądu.

Na drogach w Tarnowskiem

sytuacja była raczej dobra. Dro­
gi pierwszej kolejności odśnieża­
nia a także lokalne były prze­
jezdne. Kierowcy PKS narzekali

jednak na śliskość i utrudniony
z powodu zimna rozruch auto­
busów. Notowano duże opóźnie­
nia autobusów wyjeżdżających z ,

i zajezdni. (ge)i

na

siętrzenie w żywność odbywa
drogą powietrzną.

Drogę do uwięzionych w

spach samochodów i innych
jazdów kołowych torują ciężkie
czołgi Bundeswehry.

Katastrofalne warunki atmo­
sferyczne pociągnęły za sobą
pierwsze' ofiary w ludziacn. W

Hamburgu znaleziono kilku mę­
żczyzn zamarzniętych na ulicy.
W Armsdorf (Dolna Saksonia)
robotnik zmarzł w samochodzie,
który ugrzązł w śniegu. W su­
mie w RFN poniosło śmierć 12
osób.

Cała Dania — jak relacjonują
agencje — jest jedną wielką pu­
stynią śnieżną. W Szwecji i Nor­
wegii odnotowano najniższe
temperatury tego roku. Wystę­
pują zakłócenia w zaopatrzeniu
w energię elektryczną.

Dania, po unieruchomieniu

promów i niemal całkowitym
wstrzymaniu komunikacji lotni­
czej jest praktycznie odcięta od
świata. Kolej tylko częściowo
potrafiła utrzymać połączenia.
Nowe silne opady śniegu, wichu­
ry i niskie temperatury, utrud­
niają akcje porządkowania dróg,
choć wojsko w wielu miejsco­
wościach pospieszyło na pomoc
z pojazdami gąsienicowymi.

Arktyczne (temperatury do mi­
nus czterdziestu kilku stopni wy­
stępują w Szwecji i Norwegii.
Zamarzanie zwrotnic powoduje
opóźnienia pociągów. Między
Malmoe i Haelsinborg utkwił w

zaspach pociąg. 45 pasażerów
zdołano uwolnić dopiero po 9
godzinach. W północnej Szwecji

za-

po-

zanotowano w sobotę najniższą
temperaturę tego roku — minus
47 stopni.

W Moskwie odnotowano w Syl­
westra najniższe temperatury
tego roku — minus 38 st. C.
Mieszkańców stolicy Związku
Radzieckiego wzywano drogą ra-

’

diową, by nie wychodzili z. do.-
mów. W mieście syberyjskim
Ojmiakon zanotowano w sobo­
tę temperaturę minus 55 st. C .

PARYŻ (PAP). W niedzielę 31

grudnia fala intensywnego chło­
du ogarnęła północną i środko­
wą Francję. W ciągu kilku go­
dzin w Paryżu temperatura spa­
dła z plus 10 do minus 8 stopni.
Od kilkudziesięciu lat francuska
stolica nie przeżywała tak mroź­
nego Sylwestra i Nowego Roku.

W dzień sylwestrowy nagły
spadek temperatury spowodował
zablokowanie ' wind na Wieży
Eiffela. Z platformy widokowej
straż pożarna musiała ewakuo­
wać kilkudziesięciu ludzi. Od­
wołano też tradycyjny ,,Reveil-
lon”, który miał odbyć się w re­
stauracji na jednej z platform
wieży.

Fala chłodu spowodowała po­
ważne zakłócenia w ruchu dro­
gowym i kolejowym. Autostra­
da północna, wiodąca ku granicy
belgijskiej została zamknięta ze

względu na liczne zaspy i goło-
'edź. Na autostradzie wschodniej
prowadzącej do Nancy czynna

■jest tylko jedna jezdnia. Koło
Calais i Dunkierki ekipy wojska
pracują przy usuwaniu zasp.

Wczoraj A skarżył się jeden
z naszych Czytelników, że w

okresie dni świątecznych nie
można w Krakowie naprawić
telewizora, nie działa żaden
punkt usuwający proste choćby
usterki. Przypominamy sobie
że w okresie „Mundialu 78”
działała studencka ekipa fa­
chowców zgłaszających się na

każde żądanie. Głównie dlate­
go szkoda, że mistrzostwa
świata dawno się już skończyły
® oszczędność energii elek­
trycznej obowiązuje nas wszy­
stkich, stąd też konieczność
wyłączeń prądu w niektórych
osiedlach. Tym bardziej więc
nie rozumiemy marnotraw­
stwa energii elektrycznej, z

którym niemal na każdym
kroku mamy do czynienia.
Przed prywatnymi warsztatami
na osiedlu Handlowym lampy
palą się dzień i noc (ml

Kilka dni temu, 29 grudnia
1978 roku odbyła się w siedzi­
bie podgórskiego Urzędu Stanu

Cywilnego sympatyczna uro­
czystość. Oto siedem par mał­
żeńskich otrzymało medale za

50-letnie pożycie małżeńskie:
Maria i Leon Hojda, Katarzyna

Bronisław Szewczyk, Maria ii

Mila uroczystość
w USC

w Podgórzu
Wiktor Młchniak, Marianna i

Józef Janda, Antonina i Antoni

Kostaj, Czesława i Józef Słup­
czyńscy, Anna i Henryk Wie­
cheć. Odznaczenia wręczył ju­
bilatom z-ca naczelnika dziel­
nicy Podgórze Józef Dudzik.

(lw)

Pasażerowie nie dorośli

do automatów?
Zaledwie na 6 miesięcy w kilku punktach Krakowa zamon­

towane zostały zachodnioniemieckię automaty do sprzedaży-
biletów. Nie wiadomo jednak czy te wielce pożyteczne urzą­
dzenia dotrwają -do końca okresu wypożyczenia, który upły­
wa 31 maja 1979 r. Bez przerwy płyną skargi na niespraw­
ność „automatycznych kioskarzy”, ą tymczasem są one per­
manentnie dewastowane przez „dowcipnisiów”. Próbowano
już wrzucania monet owiniętych w papier, co skutecznie blo­
kowało całe urządzenie, pod arkadami przy ul. Waryńskiego
do wnętrza automatu włażono zwinięty drut, w innych miej­
scach ktoś wykręcił żarówki... Wstyd będzie zwraeać urzą­
dzenia zdewastowane po upływie zaledwie pół roku. W Poz­
naniu natomiast, który również otrzymał na okres próbny
automaty do sprzedaży biletów, nadal błyszczą one jak nowe

i są sprawne. W grodzie Lecha zyskały sobie owe urządzenia
na tyle pochlebną opinię użytkowników, że z miejskiej kiesy
dewizowej wyasygnowano okrągłą sumkę na zakup dalszych...
Czyżby krakowianie nie dorośli do automatyzacji? (wam) .

dla

Drugi
całko-

utrud-

w 1979 roku
grafitowych
huty „War-

mobilizacji tar-

komunalnych i

EUROPA W OKOWACH
MROZU

BONN, LONDYN, PARYŻ
(PAP). Europa znalazła się w

okowach lodu od Londynu po
Moskwę. Mróz, opady śniegu i
zamiecie śnieżne sparaliżowały
niemal całkowicie w ciągu o-

statnićh' 48 godzin życie na pół­
nocnych . obszarach RFN, w

Skandynawii i W. Brytanii. Pa­
dający nieprzerwanie od piąt­
ku śnieg odciął od świata wie­
le miejscowości na północy kon­
tynentu i sparaliżował niemal
całkowicie komunikacją. Milio­
ny ludzi w kilku krajach marz­
ną w nieogrzewanych miesz­
kaniach.

Front chłodu przesuwa się sto­
pniowo na południe.

Mrozy i zamiecie śnieżne pa­
raliżują życie niemal na całym
obszarze Wysp Brytyjskich, rsaj-
trudniejsza sytuacja występuje
w Szkocji. Stanął ruch Koło­
wy, komunikacja kolejowa jest
również niezwykle utrudniona.
Zamiecie powodują powstawa­
nie zasp sięgających niekiedy
do wysokości 5 metrów. Setki

porzuconych pojazdów i zawie­
je śnieżne utrudniają pracę płu­
gów wysłanych na najważniej­
sze trasy komunikacyjne.

W środkowej Szkocji koło

Bonnybridge utkwił w zaspach
pociąg. 3liU pasażerów spęaziło
9 godzin w zablokowanych prze­
działach. Wstrzymano również

komunikację autobusową
wielu głównych liniach.

Burze śnieżne uszkodziły wie­
le linii wysokiego napięcia. Se­
tki domow pozbawionycn jest
dopływu prąau, a tym samym
również ciepła. Helikopterami
dowozi się na miejsce

’ awarii

ekipy remontowe.

W Londynie z powodu zamarz­
nięcia zwrotnie nieczynna jest
cała sieć metra.

Jak pisze boński korespondent
PAP, Juliusz Solecki, sytuację
na północnych obszarach RFN
określa się jako jedną z naj­
większych klęsk żywiołowych
ostatniego
dotknięty
Holsztyn,
wysokości
świata miejscowości zamieszka­
ne przez ponad .50C tysięcy lu­
dzi w blisko 100 okręgach Szlez-
wika - Holsztyna. Okoio 80

miejscowości pozbawionych jest
od trzech dni zaopatrzenia w

energię. Niemal całkowicie po­
zbawiony kontaktu ze światem

jest Flensburg, liczący 90 ty­
sięcy mieszkańców. Sztorm spo­
wodował zalanie wysoką falą
setek miejscowości nadmorskich.

Według danych Instytutu Mete­
orologicznego w Hamburgu po­
ziom wody w rejonach przy­
brzeżnych. osiągnął stan nie no­
towany tu od 1890 r.

Szczególnie groźna sytuacja
występuje' w Kilonii i w Ham­
burgu, gdzie żywioł zagraża u-

rządzeniorn portowym i stocz­
niowym. W czasie utrzymujące­
go się sztormu, uległo zniszcze­
niu wiele łodzi i kutrów rybac­
kich. Specjalne sztaby kierują
pracami przy umacnianiu na­
brzeży oraz przy odśnieżaniu

głównych szlaków komunikacyj­
nych. W większości rejonów
nadmorskich, gdzie na drogach
utknęło w zaspach tysiące sa­
mochodów i pojazdów, wyda-

i no zakaz poruszania się pry-
i watnyeh samochodów. Zaopa-

stulecia. Najbardziej
klęską jest Szlezwik-

Zaspy dochodzące do
5 metrów odcięły od

Komunikat Rady Ministrów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ków wszystkich urzędów, instytucji i jednostek administracyj­
nych dzień 2 stycznia br. jest normalnym dniem pracy.

Zawiesza się do dnia 6 stycznia br. włącznie działalność wszy­
stkich szkół podstawowych, zawodowych, pomaturalnych i li­
ceów, a także ognisk-i oddziałów przedszkolnych, działających
przy tych szkołach.

Młodzież szkół zawodowych: górnictwa, hutnictwa, energetyki,
komunikacji, która w ramach zajęć szkolnych pracuje w zakła­
dach, powinna stawić się w miejscu pracy.

Dla zapewnienia pełnej realizacji programu nauczania w bieżą­
cym roku szkolnym dostosowane zostaną odpowiednio ferie wa­
kacyjne i przerwy świąteczne. Rodzice, którzy mogą zapewnić
dzieciom opiekę w domu, proszeni są o niekorzystanie do dnia
6 stycznia włącznie z przedszkoli o całodziennym pobycie dziecka.

Jednocześnie przedłużone zostaną również do 6 stycznia br.
ferie w szkołach wyższych. Studenci — zamieszkali w miastach

stanowiących siedziby wyższych uczelni, od 3 stycznia — powin­
ni zgłosić się w rektoratach celem -włączenia się do akcji po­
rządkowania i odśnieżania.

Wojewodowie i prezydenci miast wojewódzkich zostali upo­
ważnieni do podejmowania stosownych decyzji, zwłaszcza w od­
niesieniu do pracy zakładów przemysłowych w dniu 2 stycznia,
a także ciągłości zaopatrzenia ludności, funkcjonowania handlu
oraz organizacji prac niezbędnych dla przywrócenia i utrzyma­
nia komunikacji w miastach i osiedlach. Jednocześnie Rada Mi­
nistrów zwraca się do wojewodów i naczelników gmin o mobili­
zowanie ludności osiedli wiejskich do prac zapewniających prze­
jezdność szlaków drogowych i kolejowych. W tym celu należy
okazać ludności pomoc w sprzęcie i środkach transportu.

Apeluje się do ludności miast i wsi o udział w akcjach oczy­
szczania obejść, chodników, dróg położonych w pobliżu domów
mieszkalnych i gmachów użyteczności publicznej, o powszech­
ny udział w przedsięwzięciach, które podejmować będą naczel­
nicy gmin, prezydenci miast i wojewodowie.

Apeluje się także o wyjątkowe oszczędzanie energii elektrycz­
nej, zabezpieczanie mieszkań i domów przed ubytkami oicpła, o

utrzymanie ł >du i porządku.
Rada Ministrów dziękuje za dotychczasowy wysiłek żolnie-

rrom Ludowego Wojska Polskiego, kolejarzom, transportowcom,
drogowcom, energetykom, pracownikom służb komunalnych w

całym kraju.
Rada Ministrów apeluje jednocześnie do wszystkich obywateli

o udrielanie pnws-eehneeo poparcia dla sprawn-i realizacji pod­
jętych decyzji, o przyjście z energiczną point" przy usuwaniu
skutków mrozów i opadów.

65 min litrów mleka przepłynęło
przez ten Zakład

Smakołyki w nowohuckim coctail-barze
W ciągu minionego roku

przez maszyny i urządzenia
Zakładu Mleczarskiego Nr 2 w

Nowej Hucie przepłynęło około
65 min litrów mleka przyjmu­
jąc postać różnorodnych arty­
kułów mleczarskich. Około 30
min 1 skupiono w okolicznych
gminach miejskiego wojewódz­
twa krakowskiego a pozostałą
ilość przywieziono z woje­
wództw tarnowskiego, nowo­
sądeckiego i kieleckiego.

„Skup mleka zwiększył się w

1978 r. o 12 proc, w porówna­
niu z rokiem poprzednim —

stwierdza zastępca dyrektora
tego Zakładu CZESŁAW
MRÓZ — ten wzrost zawdzię­
czamy korzystnym cenom sku­
pu i dobrej organizacji odbioru.
Prawie wszystko skupywane
przez nas mleko odbieramy
bezpośrednio od gospodarstw".
Szczególnie wiele mleka produ­
kują mieszkańcy gmin Biskupi­
ce, Nowe Brzesko i Drwinia.
Niektóre miejscowości: Prze-
bieczanj’ w gminie Biskupice,
Przemecraęv w aminie Radzie­
mice i Biurków Wielki — gmi- .

na Koniusza wzbogaciły śię w

minionym.. roku o nowe pun­
kty skupu, a w Goszczy i Nie­
połomicach wprowadzono od­
biór mleka z chłodzeniem w

przepływie.
Bogactwo swej produkcji

prezentuje najlepjei nówohuc-
ki zakład w firmowym sklepie
„Serowit” zlokalizowanym w

centrum tej dzielnicy. Jest to

jedyny w Krakowie tak duży i
doskonale wyposażony sklep z

artykułami mleczarskimi. Jego
pracownicy dysponują znaczną
powierzchnią chłodniczą, a -la­
da nawilżająca do serów
twardych utrzymuje właściwą
dla tego produktu temperaturę
maksimum +8 st. Zastałam
sery twarde w 18 gatunkach.
Podobno dużym popytem cie­
szą się również umiejętnie
wyeksponowane sery topione
w 25 gatunkach. W okresie
przedświątecznym sprzedawano
dziennie około 800 kg twarogu.
Brak niestety niektórych asor­
tymentów np. na próżno pyta­
ją klienci o rokpol, nie ma

obecnie smacznych importowa­
nych serów rosyjskich, matki
poszukują bezskutecznie mleka
w proszku dla niemowląt. Upo­
rano się natomiast z brakiem
wysokotłuszczowej śmietany.

Sąsiadujący z „Serowitem”
coctail-bar tej samej firmy
serwuje mimo zimowego nie­
doboru niektórych owoców 6
gatunków coctaili. Nieco gorzej
niż latem jest z lodami. Są
natomiast smaczne ciastka i
galaretki. Najbardziej jednak
odczuwa się tu brak... miejsca
przy stolikach. Zakupiliśmy 10
stolików i nowe kwietniki na

tegoroczne lato — mówi kie­
rowniczka JANINA DZIAŁO­
WA — zamierzamy ustawić je

, pod parasolami na zewnątrz,
'• wyjść na ulicę do kUenta. (km)
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Międzynarodowy
Rok Dziecka

NOWY JORK (PAP). 1 stycz­
nia rozpoczyna się Międzynaro­
dowy Rok Dziecka, który narody
zjednoczone postanowiły obcho­
dzić w XX rocznicę uchwalenia

Deklaracji Praw Dziecka. Celem

ogłoszenia roku dziecka jest m.

in. zwrócenie uwagi na fakt, że
w wielu regionach świata dzieci

pozbawione są najniezbędniej­
szych warunków normalnego
dzieciństwa, zdrowego rozwoju
oraz oświaty.

Wg ocen ONZ, spośród 1,5
miliarda dzieci świata. 600 mi­
lionów żyje w stanie absolutnej
nędzy, w warunkach chronicz­
nego głodu i nieleczonych cho­
rób. W krajach Trzeciego Świata
nasilają się masowe ucieczki do
miast, gdzie w slumsach wiel­
kich aglomeracji, w warunkach

masowego bezrobocia dzieci sta­
ją się ofiarami prostytucji lub
tworzą gangi nieletnich prze­
stępców.

Czy cząstki neutrino

staną się przyszłością
telekomunikacji

WASZYNGTON (PAP). Grupa
uczonych z uniwersytetu stanu

Waszyngton dokonała niezwy­
kle interesującego ekspery­
mentu z dziedziny telekomuni­
kacji, zakładającego wykorzy­
stanie cząstek elementarnych o

niezwykłych właściwościach —

tzw. neutrino. Są to cząstki, nie

mające żadnego ładunku elek­
trycznego ani praktycznie żad­
nej masy.

Podczas eksperymentu prze­
prowadzonego w miejscowości
Batayia w stanie Illinois, skie­
rowano strumień cząstek neu-

trinowych, wytworzonych przez
jeden z największych na świę­
cie akceleratorów o średnicy
ponad 1,5 km, w kierunku
trzech zbiorników wypełnionych
wodą i wyposażonych w spe­
cjalne elektroniczne urządzenia
wykrywające. Zbiorniki te znaj­
dowały się w odległości ok. 6.5
km od akceleratora i były ‘od­
dzielone od niego wysokimi
wzgórzami. Okazało się, że stru­
mień cząstek neutrinowych
przeszedł przez grubą warstwę
ziemi oraz skał i został zare­
jestrowany przez urządzenia
odbiorcze.

Jak oświadczył kierownik

grupy badawezej, Peter Kotzer,
eksperyment może oznaczać
prawdziwą rewolucje w tele­
komunikacji, ponieważ odpo­
wiednio silna v wiązka ńeńtri-
nowa mogłaby przeniknąć cały
glob ziemski i za jej pomocą
byłaby prawdopodobnie możli­
wa łączność z punktami leżą­
cymi na przeciwległych rejo­
nach Ziemi bez pośrednictwa
satelitów. Co więcej, byłaby
wówczas, możliwa stała łączność
z pojazdami kosmicznymi, nie­
zależnie od tego czy na drodze
sygnałów znalazłoby się jakieś
ciało niebieskie.

Zdaniem naukowców z uni­
wersytetu Waszyngton, za po­
mocą wiązek neutrinowych
można by również zbadać do­
kładnie budowę wnętrza naszej
planety, co dotychczas nie leża­
ło w możliwościach nauki. Wy­
suwane są ponadto przypuszcze­
nia, że za pomocą wiązek neu­
trinowych zwiększyłyby się
szanse na nawiązanie kontaktu
z cywilizacjami pozaziemskimi.

Sylwester u porywaczy
RZYM (PAP). Czternastu spo­

śród ogółem 42 Włochów, którzy
w roku minionym zostali upro­
wadzeni, znajdowało się w noc

sylwestrową w rękach swoich

porywaczy. Dla trzech uprowa­
dzonych, w tym dla wybitnego
polityka włoskiej chrześcijań­
skiej demokracji, porwanie ozna­
czało także śmierć.

Statystyka porwań wskazuje
na poważny spadek porwań w

1978 roku w stosunku do lat po­
przednich.

W sumie, w eiągu ostatnich 20
lat ofiarą porwań padło 370 Wło­
chów. Porywacze wymusili okup
w wysokości około 150 mld lirów

1 stycznia 1959 r. uciekł z Ha­
wany za granicę kubański dyk­
tator Fulgencio Batista. Kilka
dni później z gór Sierra Maestra
do stolicy wkroczyła armia par­
tyzancka pod wedzą Fidela Ca­
stro,. W życiu Kuby rozpoczął
się nowy, niezwykły rozdział.

Kiedyś była to wielka kolo­
nialna plantacja trzciny cukro­
wej, miejsce chętnie odwiedza­
ne przez amerykańskich tury­
stów i gangsterów. Wyspa koja­
rzyła się z cygarami, rumem,
hawańską „Tropicaną” oraz z o-

gromną nędzą i zacofaniem

miejscowej ludności.
20 minionych lat gruntownie

zmieniło oblicze ’

Kuby i jej po­
zycję w świecie. Dokonała ona

— jako jedyny kraj na półkuli
zachodniej — zasadniczych re­
form społecznych i gospodar­
czych oraz weszła na drogę bu­
downictwa socjalistycznego. U-

państwowiono wielkie latyfun-
dia, przemysł, finanse, handel

zagraniczny. Położono kres bez­
robociu. przestępczości i prosty­
tucji. Zlikwidowano analfabe­
tyzm. Oświata i służba zdrowia

stały się bezpłatne, wskaźnik
śmiertelności dzieci należy do

najniższych na kontynencie.

Nawet w najbogatszych spo­
łeczeństwach kapitalistycznych
istnieją liczne środowiska, w

których dzieci są eksploatowane
i pozbawione wszelkiej opieki.
Niedawno prezydent Carter
stwierdził, że w USA około 10
min dzieci nigdy nie miało oka­
zji znaleźć się pod opieką le­
karską.

ONZ uznała, że istnieje pilna
konieczność zwrócenia uwagi na

te zjawiska, oraz przeciwdziała­
nia im. Dlatego w Międzynaro­
dowym Roku Dziecka akcento­
wana będzie przede wszystkim
potrzeba rozwijania podstawo­
wych świadczeń społecznych,
bez których dzieci nie mogą
stać się zdrowymi i szczęśliwy­
mi obywatelami swego kraju,
oraz troska o poczucie bezpie­
czeństwa i o pobudzanie inte­
lektualnego rozwoju dziecka.

Pożyteczna mapa

Którędy jechać w czasie śnieżycy
(Inf. wł.) Z uwagi na wzrasta­

jący ruch samochodów po raz

pierwszy w naszym kraju podję­
to próbę dotarcia do użytkowni­
ków dróg z informacjami o sta­
nie szlaków w okresie zimowym.
Staraniem Wydawnictw Karto­
graficznych ukazała się mapa
samochodowa Polski z zaznaczo­
ną siecią dróg pierwszej kolej­
ności zimowego utrzymania. Nie­
stety, ;■;. nakład — jak nas po­
informował zastępca dyrektora
Dyrekcji Okręgowej Dróg Publi­
cznych w Krakowie mgr inż. Ta­
deusz Paluch jest dalece nie­
wystarczający i dlatego dostarcza
sió ją tylko do większych baz sa­
mochodowych. a nie można jej
kupić w księgarniach. Ale z treś­
cią mapy me się zapoznać w

każdej stacji b zynowej CPN.

Węgierskie doświadczenia

IBez recepty
BUDAPESZT (PAP). Przed

dwoma laty, 1 stycznia 1977 r.,
weszło na Węgrzech w życie
zarządzenie wprowadzające
sprzedaż 180 rożnych leków bez

recepty oraz możliwość cztero­
krotnego wykorzystania tej sa­
mej recepty. Chodziło przede
wszystkim o to, aby uwolnić lę-
karzy od „papierkowej roboty’'.
Ponadto zarządzenie ustalało, że

'i zarówno lekarstwa na recep­
tę, jak i do nabycia bez niej,
podlegają odpłatności 15-pro-
centowej.

Obecnie dokonano na Węg­
rzech analizy skutków tego
śmiałego posunięcia. Doświad­
czenia dwóch lat okazały się
jak najbardziej pozytywne. Za­
rządzenie przyczyniło się bo­
wiem do zmniejszenia o 1/4 licz­
by przyjęć w przychodniach le­
karskich. Na wypisywanie rocz­
nie około 170 min recept, 10

tys. lekarzy zatrudnionych w

przychodniach rejonowych i

specjalistycznych straciło kie­
dyś 2,5 min godzin. Obecnie mo­
gą więcej czasu poświęcić po­
szczególnym pacjentom.

Katastrofa supertankowca
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
terdamu statku pękł nad linią
wodną, po czym w jednej z ła­
downi wybuchł pożar. Depeszu­
ją też o eksplozji na pokładzie.
Tak czy inaczej załoga została
zmuszona do opuszczenia stat­
ku podczas sztormu. Na pokła­
dzie pozostało jedynie dwóch
oficerów z dwoma marynarza­
mi. Widzieli oni, jak łodzie ra­
tunkowe wkrótce po spuszcze­
niu na wodę wywróciły się i 29
osób, w tym kapitan z dwulet­
nim dzieckiem — utonęło.
Wkrótce potem helikopter za­
brał ze statku oficera i mary­
narza, a na pokładzie pozostał
jedynie główny mechnik. Silny
sztormowy wiatr utrudniał pod­
jętą przez inne statki ajccję ra­
tunkową. Holenderski statek

ratowniczy „Thypon” próbował
przepompować część ropy z

W 20-lecie zwycięstwa rewolucji kubańskiej

Marsz z Sierra Maestra
Wyspa przekształca się w kraj
rolniczo-przemysłowy, choć cu­
kier nadal jest głównym pro­
duktem eksportu i zapewnia 3/4

wpływów dewizowych. W po­
równaniu z okresem przedrewo­
lucyjnym produkcja stali wzro­
sła 10 razy, energii elektrycznej
— 3 razy, -niklu — 2 razy'. Roz­
poczęto budowę pierwszej elek­
trowni atomowej.

Za tymi dokonaniami stoi, mę­
stwo, hart i wytrwałość Kubań-

czyków. Mimo olbrzymiego sko­
ku ilościowego i jakościowego,
Kubą wciąż należy do krajów
mniej zamożnych i boryka się
z trudnościami. Alę bo też nie­
łatwo przezwyciężyć cąłą spuś­
ciznę neokolonialną w niewiel­
kim krajui którego gospodarka
opierała się wyłącznie na mo­
nokulturze, Po upadku dykta­
tury Batisty trzeba było niemal

Wyroby jubilerskie ze srebra, złota i kamieni szlachetnych, ro­
dem z warszawskiego „WARMETU” cieszą się dużym popytem,
szczególnie teraz przed karnawałem. CAF — KWIATKOWSKI

Na terenie działania DODP w

Krakowie, obejmującej swym
zasięgiem województwa: bielsko-
bialskie, miejskie krakowskie,
nowosądeckie i tarnowskie w

pierwszej kolejności odśnieżane
są drogi główne, mające decydu­
jące znaczenie dla sprawnego
działania gospodarki narodowej.
Należą do nich szlaki międzyna­
rodowe E7 (Warszawa) — Słom­
niki — Kraków — Wadowice —

Bielsko-Biała — Cieszyn granica
państwa, E22 (Katowice) — Jerz­
manowice — Kraków — Brzesko
— Tarnów — Dębica — (Prze­
myśl), E22a (Katowice) — Krze­
szowice — Kraków oraz szlak T7
i fragment drogi państwowej nr

15 na odcinku Kraków — Myśle­
nice — Nowy Targ — Zakopane
z odgałęzieniem Poronin — Łysa

też można...
Natomiast po 1 stycznia 1977 r.

obserwowało się run na apte­
ki. Ale gorączka kupowania le­
ków szybko minęła. W pierw­
szym kwartale 1977 r. wzrost

zakupów medykamentów był
wyższy o 7,6 proc, w porówna­
niu z analogicznym okresem
roku poprzedniego. Często się­
gał 10—12 proc. Obliczono rów­
nież, że liczba pacjentów w

przychodniach rejonowych spa­
dała o 10 proc. tzn. lekarze

przyjęli w 1977 roku o 5 min

pacjentów mniej, niż w roku

poprzedzającym wejście w ży­
cie wspomnianego zarządzenia.
Praca administracyjna lekarzy
w przychodniach przyzakłado­
wych. zmniejszyła się o 25—30

proc.
W poprzednim okresie w

aptekach przechodziło przez
ręce farmaceutów przeciętnie
150—160 min recept rocznie,

dziś zaś zaledwie 5 min. Perso­
nel aptek nie ma mniej pracy,
zmieniła się ona jednak jakoś­
ciowo. Przy sprzedaży bez re­
cepty spada bowiem na niego
większa odpowiedzialność.

nieuszkodzonych ładowni. Nie
wiadomo, ile ropy przedostało
się do morza, nie jest też pew­
ne jak wielki ładunek przewo­
ził statek.

Katastrofa statku

w Kanale La Manche

PARYŻ (PAP). W Kanale La
Manche zatonął w wyniku po­
żaru, jaki wybuchł w maszy­
nowni, niewielki statek fran­
cuski „Philippe”. Licząca 5 o-

sób załoga uratowała się w ło­
dzi.. którą udało się spuścić na

wodę. O świcie w dniu dzisiej­
szym wyratował ją kabotażo­
wiec zachodnioniemiecki, z któ­
rego dostrzeżono łódź w odleg­
łości 15 mil na południe od la­
tarni morskiej Eddystone koło

Plymouth.

wszystko zaczynać od zera —

wbrew miejscowym siłom kon­
serwatywnym, w warunkach

stałego zagrożenia i blokady
ekonomicznej z zewnątrz.'

Ambitna i. radykalna rewolu­
cja kubańska stanowiła wyzwa­
nie rzucone Stanom Zjednoczo­
nymi, które traktowały Amery­
kę Łacińską (a basen Morza

Karaibskiego w szczególności)
jako sferę swych wyłącznych
wpływów. Waszyngton dokładał
wielu najprzeróżniejszych sta­
rań, by zapanować nad „nie­
kontrolowanym biegiem wyda­
rzeń kubańskich”. Prezydent
Einsenhower zerwał z Kubą
stosunki dyplomatyczne i zapo­
czątkował politykę agresji, któ­
ra przyniosła m. in. inwazję na

Playa Giron i kryzys paździer­
nik'wy w 1962 r. Dws lata póź­
niej Organizacja Państw Ame­

Polana granica państwa, droga
państwowa nr 212 Brzesko —

Nowy Sącz — Krynica — Muszy­
ną i droga państwowa nr 208

Nowy Sącz — Gorlice — (Krosno
— Lesko). Na tych drogach od­
śnieżanie odbywa się systemem
patrolowym, a gołoledź zwalcza­
na jest ną całych ciągach. O sta­
nie innych dróg informacje mo­
żna uzyskać w DODP w Krako­
wie pod numerami telefonów
160-22 w. 222 w godz. 7—15 i

101-18 w godz. 15—21 . Informacje
te dotyczyć mogą również stanu

dróg w dowolnym miejscu w

kraju, choć przyjdzie na ich u-

zyskanie nieco poczekać. Dlatego
też chcąc dowiedzieć się o sta­
nie dróg w innych rejonach kra­
ju należy telefonować (w godz.
|7—21) do Centralnego Zarządu
Dróg Publicznych w Warszawie

pod nr telefonów 24-41-56 lub
24-42-29.

(wam)

BERLIN ZACHODNI (PAP).
Rudolf Hess, hitlerowski zbro­
dniarz wejenny odbywający
karę dożywotniego więzienia w

zakładzie penitencjarnym w

Spandau, przewieziony zesłał w

piątek, wieczorem do brytyj­
skiego szpitala wojskowego ze

R. Hess w szpitalu
względu na dolegliwości zwią­
zane z chorobą układu krąże­
nia.

84-letni Hess jest ostatnim
zbrodniarzem wojennym odby­
wającym karę, wymierzoną
przez trybunał norymberski.
Pozostali bądź zostali zwolnie­
ni po odbyciu kary, bądź nie

żyją.

SOFIA (PAP). W piątek o

godzinie 5.40 czasu miejscowe­
go nad wsią Bochot w okręgu
Plewen w Bułgarii zaobserwo­
wano obiekt emitujący niezwy­
kłe światło. Jak relacjonują
naoczni świadkowie, jeszcze o

godzinie 6.10 obiekt pozostawał
bez ruchu na wysokości około
1000 metrów. Później widziano

go nad miastem Plewen w po­
staci wielkiej jasnej gwiazdy.
Tysiące mieszkańców miasta o-

glądały świetlistą kulę, której
jedna połowa była czerwona a

druga srebrzysta. Obiekt pozo­
stawał nieruchomo w ciągu go­
dziny a ckoło 9.00 zaczął powo­
li przesuwać się w kierunku za­
chodnim. Jak relacjonują obser­
watorzy, obiekt znajdował się
najpierw na wysokości 400—500
metrów .nad ziemią, potem skrył
się za chmurami a następnie
uniósł się w górę na wysokość
tysiąca metrów. Około godziny
7.00 od strony wsi Bochot po­
jawiła się inna świetlista kula,
która przesuwała się na wyso­
kości 400—500 metrów. Przez

pewien czas zatrzymała się ona

nieruchomo ńad wsią a potem
szybko nabrała wysokości i
znikła po zachodniej stronie nie­
ba. Obiekty — obserwowane

przez lornetkę — były identy­
czne i emitowały światło o nie­
bieskawym odcieniu. Komentu­
jąc zjawiska obserwowane w

rejonie Plewen, prof, Kirił Se-

rykańskich — pod naciskiem
Stanów Zjednoczonych — pod­

jęła decyzję o całkowitym
zawieszeniu handlu z Kubą.
Próbowano też innych metod,
żeby Wspomnieć choćby o licz­
nych próbach zamachów na Fi­
dela Castro czy o wysadzeniu
w powietrze koło Barbadosu

kubańskiego samolotu pasażer­
skiego (1976 r.).

Wszystkie te poczynania ha­
mowały i obciążały rozwój Ku­
by. Dzięki pełnemu poświęceniu
i zaangażowaniu oraz wszech­
stronnej pomocy Związku Ra­
dzieckiego i innych państw
wspólnoty socjalistycznej zdoła­
ła ona jednak

’

przetrwać naj­
trudniejsze lata i wejść w okres

przyspieszonego rozwoju. O ile

poprzednio 70 proc, kubańskich
obrotów handlowych przypadało
na Stany Zjednoczone, to obec­

Eksperci sq prawie pewni

Zabójca J. F. Kennedyego nie działał sam
WASZYNGTON (PAP). Duże wrażenie wywo­

łują tu nadal rewelacje, ujawnione podczas pu­
blicznego posiedzenia komitetu Izby Reprezen­
tantów USA, powołanego w celu ponownego
zbadania okoliczności zabójstwa przed piętna­
stu laty prezydenta Johna Kennedyego. Dwaj
eksperci wyspecjalizowani w dziedzinie akusty­
ki, Maik Weiss i Ernest Ashkenasy stwierdzili
w ub. piątek na posiedzeniu komitetu, że anali­
za taśmy magnetofonowej, nagranej 22 listopa­
da 1963 r w Dallas na miejscu zabójstwa wy­
kazuje, że niemal z całą pewnością do prezyden­
ta strzelało dwóch osobników. Jak wiadomo,
komisja Warrena badająca okoliczności tego za­
bójstwa stwierdziła w 1964 r„ że J. F. Kennedy
został zabity trzema strzałami oddanymi z ty­
łu i z góry przez Lee Harveya Oswalda.

Ta oficjalna wersja została po raz pierwszy
podważona przez pracowników wyspecjalizowa­
nej firmy na polu akustyki Beranek and New-
mann z Cambridge, którzy we wrześniu ub. r .

badając taśmy z archiwum komisji Warrena

stwierdzili, że ich zdaniem prawdopodobieństwo,
iż do prezydenta strzelał jeszcze jeden zabójca
i to z przodu, wynosi 50 proc. Firma ta zaleciła

ponowne zbadanie taśm przez laboratorium aku­
styczne, działające przy Queens College w No­
wym Jorku. Dwaj naukowcy z tego laborato­
rium — Weiss i Ashkenasy, dostarczyli obecnie

ekspertyzy, według której istnieje 95 proc, pew­
ności, że prócz Oswalda był drugi strzelec.
Strzelał on do Kennedy’egc z przodu, prawdo­
podobnie ze szczytu pokrytego trawą wzgórka
na prawo od jezdni, którą poruszała się kawal­
kada prezydenckich samochodów.

Weiss i Ashkenasy poddali badaniom taśmę,
nagraną w komisariacie policji w Dallas, gdy
jeden z funkcjonariuszy towarzyszących na mo­
tocyklu kawalkadzie prezydenckich samocho­
dów nacisnął przypadkowo włącznik swego na­
dajnika radiowego.

Pozornie nagrane na taśmie dźwięki nie za­
wierają żadnych i innych odgłosów prócz war­
kotu silników samochodów i motocykli. Posłu­
gując się niezwykle skomplikowaną techniką
filtrowania dźwięków, eksperci potrafili jed­
nak „odcędzić” z tego tła odgłosy czterech
strzałów. Badając ich echa, ustalili kierunek

każdego z serii strzałów. Pierwszy padł ze znaj­
dującego się z tyłu w stosunku do kierunku jaz­
dy prezydenckiego samochodu budynku skład­
nicy książek. W 1,6 sekundy później padł z te­
goż samego budynku następny strzał. W 5,9 se­
kundy później od strony pokrytego trawą pa­
górka padł trzeci, a w pół sekundy później,
znowu z budynku składnicy — ostatni, gdzie
znajdować się miał Oswald.

Geofizycy
o gwiazdach

supernowych

Czy inwazja z zaświatów?
♦ Latające spodki nad Bułgarią i Wielką Brytanią

Sukces telewizji australijskiej UFO przegrywa

z potworem z Loch Ness

rafimow, przewodniczący Buł­
garskiego Komitetu Badania 1

Wykorzystania Przestrzeni Ko­
smicznej stwierdził: do tej pory
nie istnieją żadne przejawy sił

pozaziemskich i uważam, że
w tym wypadku chodzi o zja­
wisko czysto ziemskie — natu­
ralne lub spowodowane przez
człowieka — które nie zostało
jeszcze wyjaśnione z powodu
zbyt skąpych informacji, jakie
mamy do dyspozycji. Nie było
żadnych efektów dźwiękowych,
obiekt nie został sfotografowa­
ny i nie zmierzono też wysoko­
ści lecz określono ją „na oko”.
Prof. Serafinów wyklucza mo­
żliwość zbiorowej psychozy i

jest przekonany, że rzeczywiście
obserwowano jakieś zjawisko,
lecz nie można powiedzieć kon­
kretnie jakie.

LONDYN (PAP). Setki Bry­
tyjczyków twierdzi z przekona­
niem, iż widzieli w ub. nie­
dzielę wieczorem niezidentyfi­

nie taką pozycję zajmują kraje
socjalistyczne. W 1972 r. Kuba
została członkiem RWPG.

Ostatnie lata przyniosły
wzrost autorytetu socjalistycz­
nej Kuby na arenie międzyna­
rodowej. Utrzymuje ona sto­
sunki dyplomatyczne z niemal
100 krajami, działa aktywnie na

forum ONZ i w ruchu państw
niezaangażowanych. Coraz wię­
cej krajów latynoamerykań­
skich wznawia z nią stosunki

dyplomatyczne i handlowe. Wy­
raźne i konkretne poparcie, u-

dzielane ludom walczącym o

wyzwolenie narodowe i społecz­
ne w krajach Trzeciego Świata,
przyniosły Wyspie Wolności du­
że uznanie. Warto przypomnieć,
że jednym z pierwszych posu­
nięć rewolucyjnej Kuby było
wsparcie bojowników algier­
skich i ruchu palestyńskiego.
Zaangażowanie Kuby przybrało
szczególnie znaczące rozmiary
w Etiopii i Angoli.

Marsz kubański — zapocząt­
kowany przez rewolucjonistów
z Sierra Maestra — trwa. Mimo,
iż inne są teraz okoliczności i
inne priorytety kuhańskiej ba-
talii.

TADEUSZ PASIERBlNSKI

MOSKWA (PAP). Supernowe gwiazdy stanowią w momencie

wybuchu źródło promieniowania rentgenowskiego. Ta hipoteza
astronomów po raz pierwszy została eksperymentalnie spraw­
dzona przez geofizyków abstumanskiego obserwatorium astrofi­
zycznego w Gruzji.

Podczas eksperymentu uczeni zaobserwowali, że w momencie

najjaśniejszego rozbłysku gwiazdy supernowej niezwykle jasno
błyszczą atomy tlenu. Takie świecenie pojawia się zwykle w

czasie elektromagnetycznych burz w atmosferze. Jednakże na

podstawie danych geofizycznych, jakie napłynęły w czasie pro­
wadzenia obserwacji ze wszystkich radzieckich obserwatoriów, nie
stwierdzono żadnych zakłóceń magnetycznych. Analiza materia­
łów eksperymentalnych umożliwiła wyciągnąć wniosek, że jasne
świecenie tlenu jest pochodzenia kosmicznego i bezpośrednio wią-
że się z rentgenowskim promieniowaniem gwiazdy supernowej.

Inne eksperymenty potwierdziły przypuszczenie astrofizyków
o przekształcaniu się gwiazd supernowych w neutronowe i tzw.

„czarne dziury’’ — ciała o tak wielkiej masie, że nawet promie­
nie światła nie mogą przedostać się na zewnątrz ich pola grawi­
tacyjnego.

kowany obiekt latający, który
przelatywał nad północno-
wschodnim wybrzeżem Wysp
Brytyjskich, kierując się od

strony Szkocji w kierunku Lon­
dynu. Nie udało się jednak, w

odróżnieniu od tego, co stało

się na Nowej Zelandii, nawiązać
z tajemniczym obiektem kon­
taktu radarowego. Podobnie

jednak, jak i tam, tutaj rów­
nież świadkowie dowodzą, iż o-

biekt był kształtu owalnego i

promieniował silnym światłem.
Zdaniem specjalistów mógł to

jednak być zwykły meteoryt.
*

LONDYN (PAP). Nie lada
sukcesem pochwalić się. może

ekipa telewizji austrialijskiej,
której udało się sfilmować nie­
zidentyfikowane obiekty latają­
ce, jakie pojawiły się na niebie
nad miastem Christchurch w

Nowej Zelandii. Niezwykłe zja­
wisko filmowano z pokładu sa­
molotu. Na wyświetlonym w ub.
niedzielę wieczorem przez stu­

dio telewizyjne BBC w Londy­
nie filmie widać najwyraźniej
całą eskadrę ponad 40 obiektów

świetlnych, które zanotowały
również radary naziemne.

Jeden z najdokładniej ujętych
przez kamerę obiektów posiada
kształt owalny, oznacza się sil­
nym świeceniem i białymi li­
niami, które pojawiały się
wokół obiektu. Zdaniem tech­
ników radarowych obiekt mie­
rzył co najmniej sto metrów

długości.

LONDYN (PAP). Produku­
jąca szkocką whisky firma Cut-

ty Sark zamieściła W brytyj­
skim czasopiśmie naukowym
„New Scientist” całostronnicowe

ogłoszenie, w którym wzywa
ekspertów do wyjaśnienia zja­
wiska latających talerzy. Te­
mu, kto w sposób najbardziej
przekonywający rozwiąże za­
gadkę latających spodków firma

Cutty Sark obiecuje nagrodę
w wysokości tysiąca funtów.

Producenci szkockiej whisky
wyznaczyli jednak stosunkowo

niską nagrodę za rozwiązanie
zagadki latających spodków w

porównaniu z nagrodą, jaką już
obiecali za wyjaśnienie innego
zjawiska. Cutty Sark obiecuje
bowiem nagredę w wysokości
miliona funtów temu. który
złowi potwora z Loch Ness.

Pierwsze polskie lodówki
dwudrzwiowe z

„Predom-Polaru”
WROCŁAW (PAP). Z Zakła­

dów Zmechanizowanego Sprzę­
tu Domowego „Predom-Polar”
we Wrocławiu 30 bm. wy­
ekspediowano

’ do sklepów
pierwsze partie najnowszych
lodówek oznaczonych symbo­
lem „TS-245”. Są to lodówki
dwudrzwiowe posiadające dwie
niezależne komory — jedną
chłodniczą i drugą — zamra-

żalnika.
Lodówki dwudrzwiowe cha­

rakteryzują się nowoczesną
konstrukcją — wyposażono je
w agregaty sprężarkowe pobie­
rające mniej energii

’ elektrycz­
nej. W komorze zamrażarki o

pojemności 48 litrów utrzymy­
wana jest stała temperatura
minus 18 stopni Celsjusza, co

umożliwia przechowywanie
produktów żywnościowych
(m. in. mrożonek) przez długi
okres czasu. Zakłady „Predom-
Polar” dostarczą w roku, 1979
już w wielkoseryjnej pro­
dukcji' 10 tys. sztuk tych lo­
dówek.

Uratował 12 tys. ryb
BERLIN (PAP). Niezwykłe

poświęcenie wykazał ostatnio
pewien wędkarz z NRD.- Urato­
wał on od niechybnej zguby
ok. 12 tys. ryb żyjących przy
zaporze na rzece Luetsche w

Lesie Turyńskim. Woda ze
zbiornika musiała zostać spusz­
czona w związku z budową w

pobliżu głębokiej sztolni. Prąd
porwał ze sobą znaczną ilość
ryb i uniósł na niedalekie żwi­
rowisko, Wędkarz zauważył
grożące rybom niebzpieczeń-.
stwo i przez dziesięć godzin,
stojąc w lodowatej wodzie wy­
ławiał ręcznym podbierakiem
ryby z kanału odpływowego,
przenosząc je następnie za

groblę, na odległość ok. 100
metrów. Uratowane z takim
poświęceniem ryby spędzą
zimę w niedalekim stawie, a

latem, po napełnieniu zbiorni­
ka, przeniesione zostaną do

swej dawnej siedziby.

Rekord w tańcu twista
LONDYN (PAP), Wszystko

wskazuje na to, iż 35-letni
prawnik cejloński, Kumar
Anadan, został triumfatorem w

dotychczasowych rekordach w

tańcu twista, balując 102 go­
dziny, 28 minut i 37 sekund.
Zdołał on pobić rekord należą­
cy dotąd do Amerykanina Ro­
gera Guy Englisha. Do pobicia
rekordu w tańczeniu twista
doszło w stolicy Sri Lanki, Co-
lombo. Czas rekordu mierzyli
przedstawiciele stowarzyszenia
tańca i judo, zaś rekordzistę
dożywiała w’ trakcie zawodów
jego małżonka, serwując sok
pomarańczowy, glukozę i inne
płyny odżywcze

Cejlończyk Anadan jest już
posiadaczem innego światowe­
go rekordu w dziedzinie stania
na jednej nodze. W dyscyplinie
tej wykazał on istotnie rekor­
dową wytrzymałość, utrzymu­
jąc się w tej pozycji przez 12

godzin i 47 minut. Pokonał on

również tam i z powrotem w

51 godzin i 35 minut cieśninę
Palk, dzielącą Sri Lankę od
subkontynentu indyjskiego.

Na tropie tajemnic
monsunów

WASZYNGTON (PAP). Na
obszarze 74 milionów kilomet­
rów kwadratowych samoloty,
statki i satelity śledzą dzień po
dniu powstanie i rozwój mon­
sunów w Azji południowo-
wschodniej. Operacja ta okreś­
lona kryptonimem „Monex-
Zima” rozpoczęła się 1 grudnia,
zakończy się 1 marca, a jej
sztab znajduje się w Kuala
Lumpur, (Malezja). Kolejny jej
etap, pod kryptonimem „Mo-
nex-Lato” rozpocznie się 1
marca i potrwa cztery miesią­
ce. Celem tych akcji jest usta­
lenie, w jaki sposób i dlaczego
rodzą się monsuny, jakie wa­
runki fizyko-chemiczne i me­
teorologiczne towarzyszą temu

procesowi, a także jaki jest
wpływ monsunów na klimat i
cyrkulację powietrza i desz­
czów na całym globie ziem­
skim.

Uzyskane drogą obecnych
badań dane zostaną wykorzy­
stane przy tworzeniu świato­
wego modelu meteorologiczne­
go, do czego przystąpią na­
ukowcy po zakończeniu prze­
widzianego na cały przyszły
r.ok programu „GARP” (Glo­
bal Atmospheric Research Pro­
gram).

Tragiczne znalezisko
w Terracinie

RZYM (PAP). W piątek, w o-

puszczonej żwirowni w okolicach

Terraciny pasterz natknął się
przypadkowo na zwęglone szcząt­
ki czworga ludzi, przykryte so­
snowymi gałęziami. Policja
stwierdziła, że zostali oni przed
trzema lub czterema dniami udu­
szeni drutem kolczastym. Leka­
rze oceniają wiek ofiar na 18 do
30 lat. Jedno z ciał należało do

kobiety. Dotychczas nie udało się
ustalić tożsamości zmarłych, po­
mimo sprawdzenia wszystkich
sygnałów o zaginięciach. Policja
przypuszcza, że chodzi tu o wy­
rok wykonany przez mafię.

Silny huragan
nad Portugalią

LIZBONA (PAP). Rok 1973

pożegnała Portugalia silnym
huraganem i niezwykle ulew­
nymi deszczami, jakie przeciąg­
nęły nad północną częścią tego
kraju. Wystąpiła w związku z

tym powódź. Woda odcięła od
świata wiele miejscowości, zaś
wichura powyrywała drzewa z

korzeniami. Przypominająca ka­
taklizm aura zmusiła do odwo­
łania wielu tradycyjnie rozgry­
wanych z okazji końca roku
meczów piłki nożnej.
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Plebiscyt „Pięciu Najlepszych44

Noworoczny trening piłkarzy Cracovii CO - GDZIE-KIEDY ?
1 WTOREK, 2 STYCZNIA 1979 R. MAKAREGO, jutro DANUTY

Jak już Informowaliśmy, redakcja „Gazety Południowej
wspólnie z Wojewódzkimi Federacjami Sportu oraz Zarządami
Wojewódzkimi ZSMP w Krakowie, Tarnowie i Nowym Sączu
ogłosiła już po raz trzeci plebiscyt na najlepszych pięciu trene­
rów trzech województw: krakowskiego, tarnowskiego i nowosą­
deckiego. WFS w wymienionych trzech miastach wytypowały
trenerów, spośród których Czytelnicy wybiorą „PIĘCIU NAJ­
LEPSZYCH”.

Oto nazwiska kandydatów w naszym plebiscycie: B. Fulara —

piłka ręczna, Hutnik Kraków: O. Lenczyk — piłka nożna, Wisła
Kraków; L. Miętta — koszykówka, Wisła; Cz. Łaksa — judo,
Wisła; J. Lach — łucznictwo, Garbarnia; J. Choynowski — pły­
wanie, Jordan Kraków; J. Dziadkowiec — kajaki, Nadwiślan
Kraków; J. Piwowar — siatkówka, Hutnik Kraków; E. Budny

— narciarstwo, kadra biegaczy; H. Cup zapasy, Glinik Gorlice;
J. Czerniawska — narciarstwo, WFS N. Sącz; R. Gurbowicz —

saneczkarstwo, Dunajec N. Sącz; M. Kałużny — ciężary, LKS
Beskid N. Sącz; T. Kramarz — hokej, Podhale N. Targ; J. Ligęza
— piłka nożna, Sandecja; Z. Barnaś — piłka ręczna. Unia Tar­
nów’; G. Borsa — łucznictwo, LKS Dąbrovia; L. Drogosz,— boks,
Wisłoka Dębica: A. Kielbusiewicz — pływanie, Unia Tarnów;
Cz. Korzeń — zapasy, Wisłoka Dębica; St. Majorek — piłka
ręczna, Pałac Młodzieży Tarnów; A. Woryna — żużel, Unia Tar­
nów.

Termin nadsyłania odpowiedzi (tylko na kuponach) upływa
z dniem 12 stycznia. Nasz adres: „Gazeta Południowa”, Kraków,
ul. Wielopole 1, z dopiskiem na kopercie „Pięciu najlepszych”.
Pośród Czytelników, którzy bezbłędnie wytypują pięciu najlep­
szych trenerów rozlosujemy wartościowe nagrody. Główna na­
groda 8 tys, zł.

W naszym plebiscycie wzięli udział koledzy z „PRZEGLĄDU
SPORTOWEGO”, którzy wytypowali następującą piątkę: 1. E .

Budny, 2. B . Fulara, 3. J . Choynowski, 4. O. Lenczyk, 5. T . Kra­
marz.

Noworoczne tyczenia piłkarzom Cracovii
ła się gra.

Punktualnie o godzinie 12 po

hejnale z Wieży Mariackiej na

ośnieżone boisko Cracovii przy

16-stophiowym mrozie wbiegli
piłkarze tej drużyny. Zgodnie z

&

Kupon w plebiscycie „Pięciu najlepszych”

1,

2.

3.

4.

S.

Imię i nazwisko glosującego:

Dokładny adres:

Polscy piłkarze
na 5 miejscu

Polscy piłkarze zostali sklasy­
fikowani na 5 miejscu w Euro­
pie w plebiscycie jugosłowiań­
skiego „Sportu”. Najwięcej
punktów otrzymła reprezentacja
Holandii — 301 pkt. przed Wło­
chami — 244 pktt i Austrią —

108 pkt. Dalsza kolejność: 4.
RFN — 100 pkt., 5. Polska — 73

pkt., 6. Anglia — 46 pkt., 7.

Francja — 30 pkt., 8. Hiszpania
— 23 pkt., 9. Szwecja i CSRS —

po 2 pkt., 11. Węgry — 1 pkt.
A oto skład najlepszej euro­

pejskiej jedenastki jugosłowiań­
skiego „Sportu”: Hellstroem

(Szwecja) — Gentile (Włochy),
Kroi (Holandia), Tresor (Fran­
cja), Cabriui (Włochy) — Keegan
(Anglia), Haan (Holandia), Plati-
ni (Francja) — KrankI (Austria),
Rossi (Włochy), Rensenbrink

(Holandia).

złożyli przedstawiciele zarządu klubu, a potem rozpoczę-
Fot. W. KLAG

tradycją
woroczny
mecz 2 razy po 20 minut między
drużyną pierwszą i drugą. Zwy­
ciężyła Cracoyia I 1:0 (1:0).

„pasiaki” odbyły no-

trening, rozgrywając
Pierwsza bramka w nowym ro­
ku uzyskana została w 4 miii,
przez Krzysztofa Gacka.

Mecz sędziował Mieczysław
Wójcik. Był to 999 mecz tegj
zasłużonego arbitra.

Bieg Sylwestrowy w Zakopanem

Józef Łuszczek nadal w wysokiej formie
W ostatnim dniu 1973 r. w całej Polsce sypał

śnieg natomiast w Zakopanem organizatorzy
tradycyjnego narciarskiego Biegu Sylwestrowe­
go mieli ogromne trudności z rozegraniem tej
imprezy. Odwilż i wiejący wiatr halny spowo­
dowały, ze śnieg błyskawicznie zniknął. Dlatego
też z Równi Krupowej przeniesiono imprezę na

Cyrhlę.
Jako pierwsze na trasę Biegu Sylwestrowego

wyruszyły kobiety — 40 zawodniczek, w tym 10

reprezentantek klubów’ Czechosłowacji miało
do pokonania 3 okrążenia, każde po 2 km. Pro­
wadzenie od razu objęła reprezentantka CSRS,
najlepsza aktualnie biegaczka tego kraju, Anna
Pasiarova i nie oddała go aż do mety. W kon­
frontacji z nią nieźle spisały się zawodniczki
Lirnanovii, Czei wińska i Jasica, które zajęły
2 i 3 miejsce, chociaż ni., można zapominać, żo
na starcie zabrakło 4 najlepszych reprezentan­
tek naszego kraju. Anna Pawlusiak, Maryla
Adukis, Urszula Śleziak i Jadwiga Guzik biorą
bowiem udział w zawodach o Puchar Świata.

Największe zainteresowanie wywołał bieg
mężczyzn na 12 km, do którego ze wspólnego
startu ruszyło 90 zawodników, a wśród nich
nasz najlepszy aktualnie biegacz, mistrz świa­
ta z Lahti. Józef Łuszczek. On właśnie pewnie
wygrał, chociaż jak powiedział po biegu trener

Edward Budny, nie należy się sugerować czasa­
mi uzyskanymi na mecie. Łuszczek-fatalnie bo­
wiem posmarował narty. Gdyby nie to, mógłby
mieć na mecie przewagę ok. 3 min. nad następ­
nym zawodnikiem-

Trener Edward (Budny powiedział reportero­
wi „Gazety Południowej”: „Lepsza była obsada
widzów, niż obsada zawodników. Zmagania bie-

gaczy przybył obserwować minister Marfa. -i

Renke, natomiast na trasie zabrakło liczących
się zawodników zagranicznych. Bieg Sylwestro­
wy był bardzo dobrą imprezą ze szkoleniowego
punktu widzenia, zarówno dla Józefa Łuszczka,
jak i dla całej krajowej czołówki. Wspólny star:

zmusza do zajmowania dobrej pozycji już ńa

początku biegu i stąd ogromne tempo. Świetnie
pobiegł Wiesław Gębala. Spóźnił się ta start i

wybiegł na trasę jako ostatni, a mimo to zdo­
łał się uplasować na mecie w ścisłej czołówce”.

Macierzysty klub Józefa Łuszczka — Start Za­
kopane wygrał również Bieg Sylwestrowy w

konkurencji zespołowej. Oprócz mistrza świata
na to zwycięstwo zapracowali Jan Staszel, Ka­
zimierz Długopolski, Józef Kwak. (wcm)

Wyniki Biegu Sylwestrowego
Kobiety dystans 6 km
1. Anna Pasiarora (CSRS) — 20.16,2
2. Zofia Czerwińska (Limanovia) — 21,05
?. Małgorzata Jasica (Limanoyia) — 21.07
4. Zora Keperiova (CSRS) — 21.12.0
5. Viera Leskovianska (CSRS) — 21 .33,0
6. Wiesława Ig lińska (Julia Szklarska Poręba)

— 21,48,0
Mężczyźni dystans 12 km
1. Józef Łuszczek (Start Zakopane) — 36 .02
2. Jan Staszel (Start Zakopane) — 36.59
3. Józef Gawlak (Wisła Gwardia Zakopane)

— 37.32
W iesław Gębala (13BTS Włókniarz Bielsko)
— 37.43

Ryszard Budź (Podhale Nowy Targ) — 38.06
Kazimierz Długopolski (Start Zakopane) —

38.19

4.

5.
6.

Borg nie wystartuje
w turnieju „Masters”

Trzykrotny, zwycięzca turnie­
ju wimbledońskiego Bjoern Borg
zrezygnował z udziału w fina-

łówym turnieju „Masters”, któ­
ry rozegrany zostanie w dniach
10—14 stycznia 1979 r. w No­
wym Jorku. Prawo udziału w

turnieju zdobywa ośmiu najlep­
szych tenisistów klasyfikacji
„Grand Prix” Borg zajmuje
aktualnie drugie miejsce w tej
punktacji i miał zapewnione
prawo gry w Nowym Jorku.

W tej sytuacji w finale „Ma­
sters” wystąpi dziewiąty tenisi­
sta w klasyfikacji „Grand Prix”.

Turniej noworoczny
w Tarnowie

W stolicy młodzieżowej piłki
ręcznej — Tarnowie — zakoń­
czył się 30 bm. międzynarodowy,
noworoczny turniej juniorek i

juniorów’. Startowało w nim 300
zawodniczek i zawodników z 24

zespołów w tym 5 zagranicz­
nych (z Czechosłowacji i Belgii).

Start w tym turnieju zapewnili
już sobie Connors, Dibbs, Rami-
rez, Solomon, McEnroe i Gott-
fried. O dwa pozostałe miejsca
w turnieju rywalizują jeszcze:
Barazzutti, Vilas, Tanner i
Ashe.

Oto czołówka klasyfikacji
.Grand Prix” bez uwzględnienia SPo czterech dniach emocjonują-

—h rozgrywek trzy pierwsze
wśród juniorek uzyska-

przed MKS Junak
ZYL Presov (Cze-
Wśród juniorów
zawodnicy MKS

trwających obecnie mistrzostw j
Australii w Melbourne.

1. Connors — 2030 pkt., 2. Borgj
— 1822, 3. Dibbs — 1500, 4. Ra- i
mirez — 1294, 5. Solomon —

1292, 6. McEnroe — 1221, 7.
Gottfried — 1167, 8. Barazzutti
— 1011, 9. Vilas — 920, 10. Tan- i
ner — 907, 11. Ashe — 873, 12.
Gerulaitis — 860.

I miejsca
Iły: SZS AZS
| Włocławek i

chosłowacja).
triumfowali
Juvenia Wrocław wyprzedzając
MKS Truso Elbląg i SZS AZS
PM Tarnów.

Noworoczny turniej
szachowy

W zorganizowanym przez Kra­
kowski Klub Szachistów trady-

cyjnym noworocznym turnieju
szachowym wzięło udział 40 za­
wodników. Zwyciężył Jerzy
Krzyworzeka (KKSz) przed Mar­
kiem Michalakiem (Drogowiec) i
Piotrem Rudolfem (KKSz). (w)

W kilku wierszach

0 Hokeiści Dukli Jihlava wy­
grali w Davos turniej o Puchar

Sprenglera, w decydującym me­
czu pokonując.Spartaka Moskwa
■1:3.

@ Amerykanka Alison Owen-

Spenrer prowadzi po dwóch spo­
śród 9 konkurencji narciarskie-

go Pucharu Świata biegaczek.
Ma ona 40 pkt. i wyprzedza Ma-
rit Myrmel (Norwegia) — 38

pkt., Raisę Smietaninę (ZSRR)
— 26 pkt. Ta ostatnia wygrała
bieg w Furtwangen (RFN).

© Wojciech Fibak w III run­
dzie międzynarodowych mis­
trzostw Australii przegrał z A-

merykaninem Frankiem Pfiste-
rem 3:6, 6:7, 1:6.

Turniej Cztreli Stani

moskwianin Jurij
który za skoki długo-

oraz 105,5 m otrzy-
235,4 pkt. Tylko o 0,9

25 tysięcy widzów obserwowa­
ło w Oberstdorf’e sobotni kon­
kurs skoków, który otworzył 27

„Turniej Czterech Skoczni”. Za­
ciętą walkę o zwycięstwo sto­
czyli Jurij Iwanow (ZSRR), Jó-
chen Danneberg (NRD) i Pentti
Kokkonen (Finlandia). Zwyciężył
26-letni
Iwanow,
ści 100,5
mał notę
pkt. mniej otrzymał za swoje
próby (101,5 i 103,5 m) Jochen

Danneberg. Trzecie miejsce za­
jął Pentti Kokkonen z notą 232,4
pkt. (101 i 105 m).

Tych trzech skoczków dość

wyraźnie przewyższało rywali.
Już w pierwszej serii uzyskali
oni najlepsze reultaty. Prowa­
dzenie objął Danneberg z notą
115,6 pkt., wyprzedzając o 1,4
pkt Iwanowa i o 2,7 Kokkonena.

Stanisław Marusarz

zaproszony na Igrzyska
Olimpijskie do Lakę

Piacid
Sławny skoczek narciarski,!* _

. , ,

wielokrotny reprezentant Polski, W druSle3 ,seTM, Iwanow byl
były olimpijczyk Stanisław M»J leP»zy. od najgroźniejszych ry-
rusarz zaproszony został na^wa * ’

wysunął się na pierw-
igrzyska olimpijskie 1980 r. dojsze miejsce, ale najdłuższy skok
Lakę Piacid. Będzie on honoro- konkursu i najwyższą notę u-

wym członkiem polskiej ekipy ^zyskał reprezentant Austrii Claus

olimpijskiej i uda się do Lakę Tuchscherer (107 m — 124,4 pkt,).
Piacid, gdzie w 1932 r. wystarto- ’<w pierwszej kolejce miał on je-
wał po raz pierwszy w wielkich | dnak słabszy skok i ostatecznie

międzynarodowych zawodach. |
Stanisław Marusarz . z——,

oficjalnie zaproszony na olimpia-1

m zajął 19 miejsce z notą 205,0
pkt. Tuż za nim uplasował się
Stanisław Fawiusiak, ustępu­
jąc sławniejszemu koledze tyl­
ko o 0,2 pkt. (skoki 94,5 i 97,5
pkt.),

W ZNIKŁ 1. Jurij Iwanow

(ZSRR) — 235,4 (1.00,u 1 105,5 m),
2. Jochen Danneberg (NRD) —

234.5 (101,5 i 103,5 m), 3. Petti
Kokkonen (Finlandia) — 232,4
(101 i 105 m), 4. Claus Tuchs-
cherer (Austria) — 224,4 (94 i
107 m), 5. Jan Tanczos (CSRS)
— 222,8 (99,5 i 100 m), 6. Harald
Duschek (NRD) — 222,6 (98 i 101

m), 7. Willi Puerstl (Austria) —

221.6 (98,5 i 98 m), 8. Hansjoerg
Sumi (Szwajcaria) — 220,0 (99 i
99 m), 9. Leo Skoda (CSRS) —

217.7 (95 i 103 m), 10. Jari Pui-
konen (Finlandia) — 216,9 (98
i 99 m), 19. Stanisław Bobak

(Polska) — 205,0 (91,5 i 98,5),
20, Stanisław Pawlusiak (Pol­
ska) — 204,8 (94,5 i 97,5).

—O—

MINIATURA (pl. Ducha 2): S.
Mrożek: Policjanci — 19.15, SCE­
NA FORUM (Jagiellońska 1): P
Hacks: Rozmowa w domu pań­
stwa Stein o nieobecnym panu
von Goethe — 19.30, KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): S. De-

laney: Smak miodu — 19.15, BA­
GATELA (Karmelicka 6): E. Re-
dliński: Wcześniak — 19.30 (doz­
wolony od 16 lat), LUDOWY (os.
Teatralne 34): I. Omąkowska:
Bajki mówią o nas — 17 .30.

Pozostałe teatry nieczynne.

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Earroco (ir. 18 lat) **/ooo — 15.45,
10, KIJÓW (Krasińskiego 34): O

jeden most za daleko (ang. 15 lat)
_ 16.15, 19.30, KULTURA

(Rynek Gł. 27): Cenny depozyt
(fr. 12 lat) */oa — 8, 10. 12, 14, 16,
13, 20, MASKOTKA (Dzierżyńskie­
go 55): Rebus (poi. 15 lat) **/oo —

115.30. W mroku nocy (USA 18 lat)
— 11, 13, 17.30, 19.30, MŁO­

DA GWARDIA (Lubicz 15): Kobra

j(jap. 18 lat) */ooo — 14.45, 17,19.15,
iMIKRO (Dzierżyńskiego 5): Dok-
^tor Francoise Gailland (fr. 15 lal)

— 16. 18, 20, PASAŻ BIELA­
KA: Wielka podróż Bolka i Lolka
— 10, 14, 16, Miłość bywa zbrodnią
(wł. 15 lat) ***/ooo

_ 12, 18, 20.
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Wyspa skarbów (fr. 12 lat)
♦yooo _ 16, 18, SFINKS (os. Góra­
li): Koronczarka (szw. 15 lat)
***+/oo

_ 16, 18, 20, SZTUKA (Ja­
na 4): Wyspa skazańców (meksyk.
18 lat) */oo — io, 12, 16, 18, 20,
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Rocky (USA 15 lat) ♦♦♦/oooo —

'1 15.45, 18, 20.15, ŚWIT MAŁA SALA

(os. Teatralne 10): Niewinne (wł.
18 lat) »*/oo — 15, 17.30, 20, ŚWIA­
TOWID MAŁA SĄLA (OS. Na

Skarpie 7): Diabli mnie biorą (fr.
15 lat) »/«> — 15, 17, 19, TĘCZA
(Praska 27): Przygody Gerarda

(ang. 15 lat) **/ooo — 17, 19, U-
CIECHA (Boh. Stalingradu): Bez
znieczulenia (poi. 13 lat) ł.łł/ooo —

10, 12.30, 15.30, 13. 20.30, UGOREK

(cr. Ugorek): Zuldy chłopiec z

bagierr (ineksyk. b.o .) — 15,
Oddział (USA 15 lat) *.*/ooo — 37,
Straceńcy (USA 18 lat) */o — 19,
WANDA (Waryńskiego 5): King
Kong (USA 12 lat) — jo,
12.30, Zasady domina (USA 15 lat)
***/wo

_ 15.45, 13, 20.15 WARSZA­
WA (Stradom 15): Przełomy Mis­
souri (USA 15 lat) ***,yooo — 10.

12.30, Koziorożec-1 (USA 15 lat)
_ 15.45, 20.15, Hallo Szpic-

bródka (poi, 15 lat) *»/ooo. 18,
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Sędzia
Fayard zwany szeryfem (fr. 15

’

lat) ***/ooo
_ 10, 12.15 ABBA

(szwedz. b.o.) «*/oooo — 16, 13, 20,
WRZOS (Zamojskiego 50): Powrót
człowieka zwanego koniem (USA
15 lat) ł»/ooo

_

15.30. j8j 20j5j
WISŁA (Gazowa 25): Samotny de­
tektyw McQ (USA 15 lat) ł*/o=o —

10.45, 15.45. 18, To moja sprawa
szefie (CSRS 15 lal) — 20. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Od­
rażający, brudni, źli... (wl. 18 lat)

_ 15.45, 18 20.15.
GDÓW — Promyk: Syndykat

zbrodni (USA 15 lat) »**/ooo. KRZE­
SZOWICE — Nowości: Czy zabiła

(ir. 15 lat) »/ooo, MYŚLENICE —

Wisła: Wdowieństwo Karoliny Za-
Sler (Jug. 18 lat) NIEPOŁO­
MICE — Bajka: Spirala (poi. 13

lat) »*«/ooo, PROSZOWICE — Sy­
renka: Wesela nie będzie (poi. 15

lat) »/», SKAWINA — Hutnik:
C-oń mnie aż cię złapię (fr. 15 lat)
*/“. SŁOMNIKI — Czar: Nlcke-
lodeon (ang. 12 lat) ,*łę/oso, WIE­
LICZKA — Górnik: Baśń o Ja­
snym Sokole (radź, b.o .), Złoto
dla zuchwałych (jug. b.o .) #^0000,

Pozostałe kina nieczynne.

Przewidziany na poniedziałek
w'Garmisch Partenkirchen dru­
gi konkurs skoków turnieju czte­
rech skoczni nie odbył się z

powodu niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych. Nowy
termin zawodów w Garmisch
Partenkirchen został wyznaczo-

dę 1980 r. przez przewodniczące- znacznie zwycięzcom. Stanisław; ny na wtorek, na godziny po-
go GKKFiS Mariana Renke. i Bobak za skoki 91,5 m oraz 98,5 południowe.

| uplasował się na

został x miejscu.
J Nasi reprezentanci

czwartym
I

ustępowali

a

Mecz pucharowy z Assatem
Pori miał być dla hokeistów
Podhala sprawdzianem aktual­
nych możliwości. Spotkanie
miało dać odpowiedź na pytanie
— czy hokeiści Podhala zrobili
krok naprzód w pogoni za euro­
pejską czołówką, czy reprezen­
tują już przyzwoity, dobry po­
ziom. Miał być, ale nie był.
Nad hokeistami „Szarotek” za­
wisło jakieś dziwne fatum...

Zaczęło się od znanych kłopo­
tów finansowych. W kasie klu­
bowej zabrakło pieniędzy na o-

płacenie wyjazdu do Finlandii,
w końcu zakupiono na kredyt
bilety lotnicze I drużyna w 17-
osobówym składzie wyjechała
do Pori. Właśnie — wyjechało
17 zawodników zamiast 20! W

pogoni za oszczędnościami nie

wyrobiono paszportów kilku re­
zerwowym hokeistom. Tymcza­
sem w ostatniej chwili okazało
się, że z powodu kontuzji nie

mogą jechać: Ziętara, Ruchała,
a Jachna nie otrzymał paszpor­
tu. W ten sposób drużyna wy-

jechała w zdekompletowanym
składzie, na lodowisku w Pori

(a mecz rozgrywano w nietypo­
wych warunkach, przy — 30-

stopniowym mrozie) żadna z

piątek nie grała w swoim nor­
malnym ustawieniu.

zentacja Suomi regularnie wy­
grywa z naszą drużyną narodo­
wą. Hokeiści Podhala walczyli
z wielką ambicją i poświęce­
niem, ale umiejętnościami u-

stępowali rywalom. W dodatku
— bardzo szybko stracili trzy

znaczy po fińsku właśnie as pi­
kowy).

Dzisiaj o gcdźinie 17 ma się
odbyć w Nowym Targu mecz

rewanżowy. Kiedy nadaję
korespondencję nćkt nie
w stanie powiedzieć,

jest
czy

i

PROGRAM I

9.00 Dla szkół; język polski
10.00 Program dla najmłod­

szych, kl. 1 —3 (kol.)
Program dla najmłod-
kl. 1 — matematyka

i 1.05

szych,
(kol.)

13.25
14.00

15.25

15.30
niora

16.00

TTR, RTSS historia
TTR, RTŚS fizyka
Program dnia

Telewizyjny Klub Se-

Dziennik

„Szarotki44 nie przebiły
„Asa pikowego

(Korespondencja własna z Finlandii)

Czytelnicy znają już wynik,
Podhale przegrało 1:7. Trener
Tadeusz Kramarz twierdzi, że
w tych warunkach nie osiągnę­
ła wcale tragicznego rezultatu.
Nie znapominajmy, że hokej
fiński jest znacznie wyżej no­
towany od polskiego, a repre-

„głupie” bramki, potem chcieli
koniecznie odrobić straty, ata­
kowali bez asekuracji, co wy­
korzystała rutynowana drużyna
z Pori. Słowem — w tym me­
czu „Szarotkom” zabrakło atu­
tów, którymi mężna bj’ prze­
bić... „Asa pikowego” (Assat —

i

U

rewanż dojdzie do skutku. Pod­
hale miało olbrzymie perturba­
cje z powrotem do Polski. O

jeden dzień opóźnił się odlot sa­
molotu, gdyż z uwagi na śnie­
życę w Warszawie lotnisko na

Okęciu nie przyjmowało samo­
lotów. Z Nowego Targu wysła-

no do Warszawy 2 autokary pB
polską i fińską drużynę, ais cba

były nie w pełni sprawne tech­
nicznie (zawiodło ogrzewanie).
Mimo to hokeiści Podhala z/.o-

cydowali się na podróż do Le­
wego Targu autokarem w iście

polarnych warunkach, nato­
miast Finowie kategorycznie
odmównli jazdy i trwały d ęie-
ro gorączkowe rozmowy na li­
nii Warszawa — Nowy Tąig w

jaki ewentualnie sposób p.ze-
transportować Finów do Nowe­
go Targu. W późnych gc-dai-
nach wieczornych hokeiści Pod­
hala zjawili .się w domu,
przybyli natomiast jeszcze
nowie, toteż dzisiejszy mecz

wanżowy stoi pod znakiem

pytania. Niestety nie

wszystkiego zwalić na

aurę. Za niedociągnięcia
zacyjne kierownictwa
przyjdzie drogo zapłacić. Do tej
sprstry powrócimy jeszcze na

łamach „Gazety”.

nie
Fi-
re-

za-

sięda
fatalną
organi-
klubu,

ANDRZEJ STANOWSKI

i

tele-

mło-

pro-
tycz-

w

I

16.10 OBIEKTYW

16.30 Dzień dobry, tu

wizja (kol.)
16.50 Studio telewizji

dych (kol.)
17.25 Interstudio

gram o krajach socjal!
nych — bilans roku 1973
zakresie rodziny (kol.)

17.55 „Sonda” (kot)
18.25 Raj zwierząt

dagaskar — w

(kr,!3
18.50 Radzimy rolnikom (kol.)

„Ma
■pa lemurów'

n
PROGRAMl

TELEWIZJI |

PROGRAM II

19.00 Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.)

19.10

19.30

20.30
— OdC.

Siódemka

Wieczór z dziennikiem

„Pogoda dla bogaczy”
1 fi1 rn spot*obycz. USA

22.10 Świadkowie (kol.)
22.30 Dziennik (kol.)

„Melodie'

przegląd

kurs
I

I

preludia

15.15 Kronika
roku 1978

16.20 Program
16.25

podst.
16 55

Fryderyka Chopina
17.20 Baśnie z bliska i z da­

leka — „Malwirika” (kol.)
18 90 Studio sport — sprin-

I tern przez Polską

Sensacje z przeszłości

KRONIKA (Kr.)
Wieczór z dziennikiem

Wtorek melomana —

18.30

(kol.)
19.10

19.30

20.30

Ballady Chopina i Mickiewi­
cza—cz.I

21.15 24 godziny (kol.)
21.25 Wieczór filmowy —

Tam, gdzie nie ma letnich ferii

22.00 Filmy
22.2(1 „Noweści polskleg ■

dokumentu” 1. „Pani Zofia ,

z lamusa

malarstwa Kazimierza Mikulskie­
go: (11—18). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): Wystawa pokon­
kursowa na projekty malarskie
dla zamków Polski południowej
(10—17), SALON TPSP (Nowa Hu­
ta, al. Róż 3): Wystawa obrazów
„Człowiek 1 natura" — J. Sali-
steanu z Rumunii (11—18). GALE­
RIA DESA
świeczników
ka;
SA

ściuszkowskie): Wystawa
Kajl Kamojiego (11—19), GALE­
RIA ZPAP (Floriańska 34): (10—18),
GALERIA ZPAF (Anny 3): Wy­
stawa — Maurice Dorikens (Bel­
gia) (10—18), GALERIA „PRYZ­
MAT” (Łobzowska 3): Wystawa —

Tkaniny Urszuli Kołaczkowskiej
(10—18), GAL. SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ — KRAMY DOMINI­
KAŃSKIE (Stolarska 8—10): Wy­
stawa Jadwigi Tatarczuch „Pejza­
że polskie”
Rynek 4):
wa: Rzeźba

Steligowie
GALERIA:
Piotra Kmiecia „Signum Tempo-
ris — rozdarty człowiek” (14—20),
MPiK (pl. Centralny): CZYTEL­
NIA: (10—20). GALERIA: (JO—20).
DWOREK JANA MATEJKI w

Krzeslawicach (Kruczkowskiego
9): (niecz.).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa prac malarskich Klubu Ma-

rynistów (9—14), MDK: Wystawa
pokonkursowa ozdób bibułkowych
„Kwiaty polskie" (8—15), MU­
ZEUM REGIONALNE (Sobieskie­
go 3): Wystawy „Rynek myślenic­
ki wczoraj — dziś — Jutro” oraz

„Nepal” (10—14).

ry pory roku. 11.40 Tu Radio Kie­
rowców. 11.55 Komun, o st. wód.
12.25 Mozaika polsk. rnel. 12.45
Roln. kwadr. 13.00 Komun, ener­
getyczny. 13.01 Stara i nowa muz.

wojsk. 13.20 Przeb. młodych. 13.40

Kącik melomana. 14 .00 St. Gama.
14.20 St. Relaks. 14 .25 St. Gama.
15.05 Korespond. z zagrań. 15.10 St.
Gama. 16.00 Tu Jedynka. 17 .30 Ba-
diokurler. 18.00 Tu Jedynka. 18.25
Nie tylko dla kierowców. 18.33

Przeboje, przeboje, przeboje. 19.15
Kierm. polsk. pios. 19.40 Śpiewa
„Mazowsze”. 20.00 Inf. dla kie­
rowców. 20.05 Konc. życz. 21.05

Olimp, alert młodz. — Moskwa 80.
21.25 Komun. Tot. Sport. 21.23
Utw. S . Moniuszki. 22.20 Tu Radio
Kierowców. 22.23 Szczecin na

muz. ant. 23.00 Wita Was Polska

mag. słowno-muz.

(11—19), MPIK (Mały
CZYTELNIA: Wysta-
— Stanisława i Józef

(Zakopane) (10—21),
Wystawa malarstwa

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskie­
go 44, CHIRURGII DZIEC.: Na

Skarpie 63, LARYNGOLOGICZ­
NY: Dzierżyńskiego 44, OKULI­
STYCZNY: Witkowlce, UROLOGI­
CZNY: Prądnicka 35.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA 205-11 (czynna całą dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE: Internistyczna,
pediatryczna stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—21), zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20), Po­
rady stomatolog, (w przypadkach
naglących) — Pogotowie Ratun­
kowe, ul. Łazarza (20—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) - tel. 131-80, 183-96.

NOWEJ HUTY tos. Jagiellońskie
bl. I) — tel. 836-26.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721-35.

PODGÓRZA (Krasickiego Bocz­
na 3) — tel. 613-53, 650-99 .

MYŚLENIC (Szpitalna 2) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
1 REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym 1. zabiegowym (Iną® od­
działy szpitali wg rejonizacji).

:ąz-
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•

Łazarza 14. wypadki tel. 99, za­
chorowania i przewozy — 238-33,
informacja — 205-11. Centrala abo­
nencka — 236-90, Rynek Podgór­
ski 2 625-50, Lotnisko Balice 190-

29, Nowa Huta 422-22, 417-70, Krze­
szowice 9/22, Jerzmanowice 48,
Proszowice 9, Myślenice 999, Ska­
wina 9. Wieliczka 9, 223-54.

APTEKI

PROGRAM U
na fali 219 mtr. czyli 1368 KHz

oraz UKF 67,67 MHz
DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.39

7.15 Duety znane 1 nieznane.
7.35 Małe muzyków. 8.00 Dialogi i
zbliżenia. 8 .30 Moto-sprawy. 9.10
Dla przedszk. — „Ulubione zwie­
rzę". 10.00 Wrocł. pojemnik rozr.

10.30 Duety jazz. 10.40 Sprawy
codz. 11 .00 B. Bartok — Son. na

skrzypce solo. 11 .35 Skrzynka po-
szukiw. rodzin PCK. 11.40 Muz.

spod strzechy. 11.55 Komun, o śt„
wód. 12.05 J. Haydn — Symf.
d-moll nr 26 „Lamentatione”. 12 .23

„Moralność 1 broń” - fr. książki
K. Lorenza. 12.45 Tańce z pol­
skich oper. 12 .55 Mój warszawski
dzień. 13.00 Publlcyst. kraj. 13.10

Zag. muz. 13.35 Ze ws! 1 o wsi.
13..51 G. Tartlni — Konc. A-dur na

wiol, i ork. 14 .10 Więcej, lepiej,
nowocz. 14 .45 Muz. L . Boccheri-

niego. 15.20 Popoł. dziewcząt i

chłopców. 16.00 W rytmie samby,
16.10 S. Prokofiew — Suita Ork,
16.30 J. Offenbach — Iragm. z o-

pery „Opowieści Hoffmana". 17.00

Operetka. jej twórcy i wykon.
17.20 To może być sen — aud.
dok. 18.00 Amat. zespoły przed
mikrof. 18.30 Echa dnia. 18.40 Kraj­
obrazy. 19.00 Konc. wiecz. 19.40
Dom i my. 19.55 Katalog wydawn.
20.00 Aud. publlcyst. 20.30 Dzieje
recytatywu — muzyką i słowem

pisane. 21.05 Nowe nagr. radiowe,
21.20 Bisy w Filh. 21.30 Inf. sport,
21.40 F. Liszt — Concerto patetic
na 2 fortepiany. 22 .00 Radiowy
Tyg. Kult. 22.40 Konc. z nagr.
WOSPR 1 TV w Katowicach. 23.35
Co
na

słychać w świecie. 23.40 Muz,
dobranoc.

WAWEL — KOMNATY KRÓLE­
WSKIE: (nieczynne). SKARBIEC

KORONNY i zerojownia
(niecz.), Wystawa — WAWEL ZA­
GINIONY: (nieczynne)., GROBY
KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30), GALERIA MA­
LARSTWA SUKIENNICE (niecz.).
DOM JANA MATEJKI (Floriań­
ska 41): Obrazy,, rysunki, zbiory
artystyczne 1 pamiątki po J. Ma­
tejce oraz Szkice kompozycyjne
do obrazów historycznych J. Ma­
tejki z lat 1877—1873 (niecz.) .

KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): Polskie malarstwo
i rzeźba do 1795 r. (12—18, wst. wol.)
NOWY GMACH (al. 3 Maja 1): Ga­
leria malarstwa i rzeźby XX w.

(II p.) . „Ubiory w Polsce — ry­
sunki 1 akcesoria" (niecz.), MU­
ZEUM CZARTORYSKICH (Pljar-
ska 8): (10—16). MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolnica 1): Pol­
ska sztuka ludowa oraz Wystawa
„Zegary ludowe" (niecz.). MU­
ZEUM HISTORYCZNE (Jana 12):
Kolekcja ............

(niecz.) .

Wystawa
(niecz.) .

(Szpitalna 21): Dzieje teatru kra­
kowskiego (niecz.). GALERIA
TEATRALNA (niecz.). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3)1
Wystawa:
(14—18).
(Topolowa
nin w

nacjonalizm
Niepodległość” (9 — la, "wstęn
wolny), MUZEUM MŁO­
DEJ POLSKI „RYDLÓWKA”
(Tetmajera 28): Folklor wsi pod­
krakowskiej (11—14). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)-
(12—18). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Fauna epo­
ki lodowcowej, zwierzęta egzoty­
czne — ptaki i owady (10—13, wst.

WOl.), MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH w Wieliczce (9—19), KO­
PALNIA SOLI: (8—16). GAL. KTF

(Boh. Stalingradu 13): (9—21), PAW.
WYSTAWOWY BWA (pl Szcze­
pański 3a): Wystawa — Dorobek
KAW w dziedzinie plakatu oraz

reprodukcji artystycznej (11—18).
GALERIA ARKADY: Wystawa

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ; 107-65 (czynny 8—15).

Pl. Wolności 7, Waryńskiego 24

(tlen), Długa 88, Rynek Podgór­
ski 9, Pstrowskiego 94, Rynek Gł.
42 (tlen), N. Hura — Centrum A
bl. 3 (tlen).

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
— tel. 214-28.

WIELICZKA (os. Sienkiewicza
24) — tel. 664.

SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel 250.

PROGRAM TH
UKF 66.89 MHz

6.00 Między snem a dniem. 6 .1S
Stan pog. i wiad. 6.30 1 18.10 Po­
lityka dla wszystkich. 7.00, 8.00,
10.30, 12.00, 15.00, 17.00 19.30 Ekspre­
sem przez świat. 3 .05 Za kierow­
nicą. 8.40 Co kto lubi. 9 .00 „Kaź
czeka niecierpliwie” — 7

pow. (powt.). 9 .10 Dialogi
instrum. — trąbka i fortep.
Nasz r. 79 (powt.), 9.45 Koncerty
skrzypcowe. 10.35 Kiermasz płyt
wytw. Panton. 11.00 J. Żuławski
„Laos feminae” — ode. 9 (powt.).
11.30 Z archiwum polskiego jazzu.
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 pow­
tórka z rozrywki. 13.50 „Nasz czło­
wiek w Hawanie" 13 ode. pow.
(powt.) . .14 .00 Mistrzowie batuty —

Artur Toscanini (III). 15.05 W roli

głównej Jose Felicjano. 15.40 Za­
gubione melodie. 16.00 Głośne ko­
lory błękitnych oczu — rep. 16.29

Muzykobranie. 16.45 Nasz r. 79.
17.05 MUZ. poczta UKF. 17.40 Biel­
szy odcień bluesa. 18.25 Czas re­
laksu. 19.00 Pamiętniki: Charlie

Chaplin — „Moja autobiografia”.
19.15 „Karnawał taz w życiu” —

śpiewa M. Rodowicz. 19.35 Opera
tyg. Y . P . Rameau „Les Indes ga-
lantes”. 19.50 „Kat czeka niecier­
pliwie" — 8 ode. pow. 20.00 Z mo­
jej płytoteki. 20.30 Odbicie w

dźwięku — spotkanie z Jackiem

Stworą. 21.00 Alber — Strobel i
soliści. 21.35 Antologia pios. franc.
22.00 Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda 1
■wiecz.: zespól Manhattan Tran­
sfer. 22 .15 Konsonanse 1 dysonan­
se — mag. 23.00 Jiri Wolker —

„Ballada o śnie" (powt.) .

Między dniem a snem. 0.50

ode.
na

9.33

23.05
Wiad.

militariów 1 zegarów
FRANCISZKAŃSKA 4:

— Szopki krakowskie
ODDZIAŁ TEATRALNY

Ikona
MUZEUM

3):
Polsce

w cerkwi
LENINA

Wystawa: Le-
oraz „Tnter-

Rewolucja —

(9—18,
MUZEUM

POLSKI

12.00,

s

v.
a
.o
w
w
m

£
ty

A
•3

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 271-30, 228-90

(7—13). Nowa Huta (os. Zgody 7)
— tel. 447 -31 (8—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (8—18).

SPÓŁDZ. PUNKT KARDIOLO­
GICZNY 1 PEDIATRYCZNY (Reja
11) — zamawianie wizyt domo­
wych tel. 225-66 i 295-73: od 16 do

23.30 .

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16-22).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 611-42

INFORMACJA

(Rynek Gł. 27
244-C2 (11—18).

PORADNIA
SKA I RODZINNA

HiL, os. Młodości 1): (niecz.) .

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃ­
SKA I RODZINNA USC (pl. Wios-

. ny Ludów 3): (niecz.).
OŚRODEK INF. DLA INWALI­

DÓW I TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5) — tel. 278-11 (niecz.).

(14—IB).
KULTURALNA

pok. 144) — tel.

PRZEDMAŁŻEŃ-
(Klub ZDK

RADIO »

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 10.00,
11.00, 12.05, 15.00, 19.00, 20.00,
21.00 . 22.00, 23.00,
2.00, 3.00, 1.00, 5.00.

6.00—9.00 Sygnały dnia.
11.40 Cztery pory roku. 10.05 Czte- )

0.01, 1.00,

9.05—

PROGRAM IV
UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.40,
15.00, 16.00, 16.40, 22.55.

Godzina 7.24 Kultura poza spra-
wozd. (KR). 7.39 Pog. (KR). 7.40
Radio dedykuje. 8.00 Śpiewa I.
Santor. 8 .10 „Zapis genetyczny”.
8.25 Antonio Leał Moreira — Sini,
a due orchestrę D-dur. 8 .35 Nie

tylko dla słuch, w mund. 9.00
Dla kl II 1 III: wych. muz. „We­
soły kulig". 9.20 Podróże muz. po
kraju. ,9.40 Dla przedszk. — „Ulu­
bione zwierzę". 10.00 Dla kl. IV:
biol. „Zimowe owoce”. 10.30 Estr.

przyj, tl.00 Dla kl. II lic: ję. poi.
„Pleśń ujdzie edlo". 11.30 W krę­
gu „Idomenea”. 12.05 Na dawną
nutę (KR). 12 .25 Muz. porachunki
— Skaldowie

(KR).
regu.
Muz.

mt)z.
Stereo (STEREO — KR). 14.45 Pie­
śni i Tańce Wioch. 15.05 Matysia­
kowie. 15.40 Książki do których
wrac. 16.05 Nasz dom — Święta
bez ojca wizyta w rodź, mary­
narza. 16.25 Rozm. o sprawach
roln. 16.40 Wiad. znad Wisły i

Dunajca (KK). 16.30 Nasz punkt
widzenia. 17 .05 „Narodziny cudu’
— opow. J. Germana (KR). 17.25
Archi w. nagr. radiowe w 35-leclu
— Gra Trio Polskiego Radia (KR).
17.45 Wtork. Relaks Stereof. (STE­
REO — KR). 18.24 Pog. (KR). 13.25
Klub pod znakiem zapyt. 19.15 25
lek. j. angielsk. 19.30 Symf. Schu­
berta. 20.27 Muz. słuchana zza

konsolety. 21 .25 Forum kompozyt.
21.50 NURT — pedagog. — Pyta­
nia, odpow.. dysk. 22 .10 E. Powcr-

Biggs gra na klawes. 22 .15 Słow­
nik pojęć filozof. — Intuicja. 22 .35

Najmniejsze miasta świata.
Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redak­
cja nie bierze odpowiedzialności.

The Marmelade
12.45 Ludzie pierwszego sze-

13.00 22 lek. j. rosyjsk. 13.15
13.20 Dla kl. II i III: wyciu
„Wesoły kulig”. .13.43 st.
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